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L i  g i n *  i t  nie
Kraków, 10 stycznia.

W skutek niesłychanych wprost intryg padł rząd 
stronnictw narodowych.

W  jego miejsce przyszedł rząd p. Wł. Grabskiego.
Ażeby odjąć cel napaści, szkodzących naprawie 

Rzeczypospolitej, przyszedł gabinet pozaparlamen­
tarny, bezpartyjny. Dla wzmocnienia zaś tej, bądź co 
bądź, nienaturalnej w państwie konstytucyjnem kon­
cepcji, —  oparł się rząd dzisiejszy na autorytecie 
Prezydenta Rzpltej p. W ojciechowskiego.

Zdawałoby się, że teraz nastanie pokój boży, usta­
ną napaści polityczne na rząd i umożliwia mu ciężką 
pracę sanacyjną.

Tymczasem, od kilku dnł prasa ł pewne czynniki 
lew icow e zaczynają znowu mącić. Ataki na obecny  
rząd odbywają się na tle  obsadzenia szefostwa szta­
bu względnie teki ministra spraw wojskowych. Na 
jedno, względnie drugie, stanowisko w ysunęły kola 
lew icow e p. Piłsudskiego, a więc, człowieka zaanga­
żowanego partyjnie 1 politycznie. W związku z tem  
lansuje się niesłychane alarmy wojenne grożące Pol­
sce  rzekomo od Rosji sowieckiej oraz przepowiada 
zaburzenia wewnętrzne.

Skoro koncepcja owa została pogrzebana, tasama 
1mu a lew kow a oświadcza, że za c enę niedopuszcze­
nia do rzędu p. P ilsudskiegoi żąda... g łow y Prezy­
denta W ojciechowskiego!

Ponjewai zarowno alenny wojenne Jak 'żądanie 
głow y Prezydenta są naiwne — polemizować z  temi 
argumentami nie będziemy. Uderza nas natomiast in­
ny: groźba wewnętrznych rozruchów. I z tym argu­
mentem chcem y dziś rozprawić się.

Jedtu z rozumnych senatorów, zasiadający na le­
w icy , powiedział nkdaw no do jednego z publicystów  
polskich, gdy rozmowa się toczyła na temat inflacji, 
te  słowa:

LUDZI SYTYCH NIE WYPROWADZI PAN NA
U LICĘ.

Nie można lepiej, dosadniej i treściwiej njąć na­
stępstw  politycznych zaprzestania inflacji, aniżeli 
uczynił to  ów senator, polityk, —  podkreślam} to 
tu z  jeszcze —  zasiadający na lewicy.

Cały. obóz radykalny w Polsce zdaje sobie sprawę 
y  owej wielkiej prawdy, że ludzi sytych  nikt nie 
»doła wyprowadzić na ulicę. To znacz}7, hmemi sło- 
■wy, obóz radykalny w Polsce rozumie, że zaprzesta­
nie Inflacji, czyli stabilizowanie cen, będzie wstępem  
do uspokojenia politycznego mas.

Niech raz ustalą się ceny, niech drożyzna zaprze­
d an ie  skakać z  dnia na dzień, niech będzie możliwą 
kalkulacja zarówno w  gospodarstwie domowem, jak 
I w  każdem przedsiębiorstwie zarobkowem, to  już 
po  kilku tygodniach nerwy za-.zna się uspokajać, 
um ysły  zaczną cnłoaoać, do dusz ludzkich powróci 
r< wnowaga. Rozbudzi się zm ysł oszczędności, czło­
wiek nj zywiaże się do tej odrobiny pieniędzy, którą 
sobie będzie odkładał na czarna godzinę, będzie rosła 
liczba ludzi, mających coś do stracenia, a tych ludzi, 
którzy.m aja coś dó stracenia, nikt istotnie nie w y­
prowadzi na uj'cę i agitatorzy będą mieli do nich 
przystęp trudniejszy niż obecnie.

Obóz lew icow y i prasa lewicowa wytęża w szyst­
kie siły , aby krzykiem, wrzaskiem, groźbami, cho- 
ciażby • tak poiw orneni jak słowa p. Żuławskiego 
w  Sejibie, który publicznie i dwukrotnie zapowie­
dział posłom prawicowym, że będą wystrzelani — 
uskuje'przeszkodzić uzdrowieniu Skarbu.

Okóz lew icow y i prasa lewicowa wytężają w szyst­
k ie siły, intrygują bez miary, plotkują rzeczy jak 
najbardziej bezsensowne, rzucają potwarze, gwałtu-

P rJS- t^ Iko dzisiejszy chaos w alutow y.
Patrząc na nich spokojnie i  bezpartyjnie, widzimy.

że ci ludzie boją się dnia, w którym marka polska 
ustali się i ceny zaprzestaną skakać w górę.

W  tym dniu rozsądek polityczny zapanuje w Pol­
sce, agitacja radykalna stanie się trudniejszą, podko­
pywanie pod Państwo Polskie, albo też podkopywa­
nie pod porządek, prawnie istniejący w Państwie 
Polakiem, nie będzie mogło liczyć na rlelki sukces.

Tę chwilę więc obóz radykalny polski chciałby 
odwlec jak najdłużej, ponieważ liczy, że dzięki panu­
jącemu chaosowi uda mu się uchwycić władzę pań­
stwową w sw e ręce.

Groźba rozruchów wewnętrznych oparta jest na 
złej naszej walucie. Tak, jak wszelkiego rodzaju afe­
rzyści giełdowi wyciągają z  niej miljnrdowe bogac­
twa dla siebie —  tak lewica z tego sam ego źródła 
wyciąga dla siebie broń demagogji.

W INTERESIE LEWICY LEŻY, BY STAN NA SZEJ 
WALUTY BYŁ JAK NAJGORSZY, GDYŻ WÓW­
CZAS CHWYCI ONA W SWOJE RĘCE WŁADZĘ.

Nie wiemy i, przyszłość to okaże, jaki będzie rząd 
p. WŁ Grabskiego —  nie wiem y, czy on wreszcie 
zdoła uzdrowić Rzpltą, ale, to  jedno widzimy, że pod­
kopy nie ustają —  widzimy, że
LEWICA BOI SIĘ LUDZI SYTYCH W POLSCE, 

GDYŻ TACY NIE PÓJD^ NA ULICĘ J 
I dlatego znowu atakuje! (N ’ ' , "■ ' v V

rio n  m m
Alarm y lewicowe o zm ianach w  gabinecie. —  Odw iedziny w Sulejów ku. —  A ta k  lewicy

na gabinet p. Grabskiego. -  . ,
Kraków , 10 srycznia. ’ 7

Jako pendant do dzisiejszego artykułu wstępnego charakteryzującego nastroje lewicy w stosunku du  
Rządu, posłużyć może wiadomość, jaką podaje lew icow y ,1 warszawski „Przegląd W ietzorry*.

Donosi on, iż w  kotach politycznych szeroko komentowana Jest m ożlfaość zmian personalnych w Ka­
binecie. Ewentualne te  zmiany dotyczyłyby stanowisk ministra pracy i  opieki społecznej i  nuuh r* 
spraw wojskowych. v  7

Pierwszy z mln^trów p. Darowski faktycznie nie zrezygnował z  ofiarowanego ma przez gabinet p. 
W itosa poselstwa polskiego w  Moskwie. Obecnie p. Darowski sk łeany jw t poświęcić stanówki o ministra 
pracy i wyjechać do Moskwy. x

Stanowisko gen. Sosnkowskiego jako ministra spraw wojskowych nie jeut lównieź ustalone, albo  
wiem warunki, postawione przez r.iego przy objęciu teki ministra nie zostały jeszcze załatwione prze* 
sfery kierownicze. Sprawa kumplikuje się z powodu kwestji kierownictwa cztabu generalnego.

Aby wyjaśnić sytuację minister Miklaszewski jeździł wczoraj do marsz. Piłsudskiego z  listem odręcz­
nym Prezydenta W ojciechowskiego, w którym w yraża on nadzieję, i e  Piłsudski nie odmówi przyjędb  
stanowiska naczelnego inspektora aim ji po uchwaleniu ustawy o najwyższych władzach wojskowych.

Jest faktem, że grupy lewicowe Sejmu na tle rozgrywających się wypadków wysuną większe zastrzo-J 
żenią wobec gabinetu p. Grabskiego, niż te, jakie miały z chwilą uchwalenia mu pełnomocnictw.

Konferencje walutowe premjera Grabskiego
 r- Warszawa (Tel. od wł. Loresp.y

Wczoraj rano p. premjer Grabski odbył narady ze Scisłem gronom sw ych współpracowników w spra­
wie sytuacji walutowej. Powzięto szereg doniosłych postanowień. '

W p i i s  H i  l i s t i n  knfii J M  i l f .
Rzym. (Tel. wł. „G ońca Krak.").

Poseł Zaleski wraz z attache wojskowym majorem 
Morstinem wręczyli królowi włoskiemu na specjalnej 
audjencji krryż Yirtuti Militari.

Cereironja odbyła się zgodnie z protokołem dyplo­
matycznym, poczem król zaprosił posła Zaleskiego

i majora Morstina do sw ego gabinetu prywatnego  
i rozmawiał z nimi przeszło pół goJzi.iy, poruszając 
tematy wewnętrznej i zewnętrznej polityki polskiej 
oraz ogólne kwest je, dotyczące sytuacji ekonomicz­
nej 1 politycznej Europy.

mm rnra mm Rg| |g j
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

P. Minia ter S karbu przedstaw i na R idzie Mini 
strów  w niorck o upow ażnienie prem jera cio przedło­
żenia p. P rezydentow i rozporządzenia o w ypuszczę 
nie pierw szej serji złotych bonów podatkow ych.

W arszaw a (Tel. od r/ł. koresp.).
Prer.yiijnro C entralnego Tow. Roftrisż.egb przypo­

m ina rolnikom , żs dnia 10 stycznia 1024 roku up ły ­
w a osta teczny  term in podpisyw ania w organizacjach 
rolniczo handlow ych deklaracji na do .awę zboża (ży­
ta , jęczm ienia, ow sal na pokrycie podntku mnjritko- 
wego. K to nic podpisze w term inie dek larac ji p rzy­
puszczalnie już w styczniu , najdale j w p ie rw  zych

po-dniach lu te ^ Ł  będzie zomszony unireO a o o ęką 
w ażniejszą n feczkę n a  podatek  m ajątkow y.

Wymrana dokum entów ratyfika?.
konwencji pois>o-sow iesśi;j.

Warszawa, (Teł. oJ wł. kort.
W  m inisterstw ie spraw  zagraniczni ch podpinany 

został a k t w ym iany dokum entów  raty likacf 'hycli 
konw encji polsko-sowieckiej, podpisanej dnia 7 iu le­
go 1923 r.

A kt wyśmiany dokum entów  podpisał prócz k ie ro ­
w nika m inisterstw a spraw  zagranicznych Eertor.icgo 
imieniem R ządu polskiego i przez radcę poselstw a 
sowieckiego. . . .

Masowa konfiskata walut.
k W arszaw a. (AW ).

L otny  oddział policji skonfiskow ał w ciągu osta t- 
. ich dpi d uża .łlsśc  w alu t u spekulantów  wa.utowycta.



S tr. 2 , „GONTRC KRAKOW SKI*4 Nr. 8.

P P . K O M IS EN T O W  prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
grudzień, w  przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.

FRANK WALORYZACYJNY NA 10 BM. 1,950.000.
Kraków 10 stycznia.

W dniu wczorajszym haussa walut trochę osłabła, jak- 
Lojitfiek dolar w dalszym ciągu zwyżkował.

Akcja skoczyły znów ogromnie w górę.
WALUTY I DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH

W a t y :  Dolary 11,700—11,800.
Czeki: Nowv Jork 11.800 -11,800; Londyn 49,250; Zu- 

t \ Paryż 600; Praga 820—340; Wiedeń 162—166.
Akcie. Crfrv rozumieją się w tysiącach marek pol- 

■ W transakcji:
;• f  H. 1700—2200
1 a 25^-320
Pksrm a (B. Jawornicki) 2200*8500
'  ik o a  Rolniccy 1000—1200
roD-ki Glob 800—8o0
Zioionitfwski 67500—700 O
Parow ozy  3000—3500
![. Cegielski 5700—6000
Trzebinia żelazo 4400—5000
Pocisk 8300
Au to motor 14uu—1500
Górka 78* hju- -80000
Siersza 38000—30000
Tepege 15500—16800
Polska Nafta 2500—4200
Pokucie 2200—5800
Pezet 1200
fctrug 8100—8500
Syn-iyka* Koszykarski Kraków 1150—1400
Trzebinia tłuazcza 23000
K rakus 7500—8000
tknielów 8800—9200
Chodoróiw 25000—32000
Elektrownia Siersza 2400—3"00
£ . W. Niemojewski 4700—4850
jBank Przemysłowy 2400—3000
Eiamski Bank Kredytowy 1500 -2100
Powszechny Bank Kredytowy, ” >0—600
Bank Komercjalny 475—500
Bank Związku Spółek Zarofek. 26000—30000
Agtruchemia 3500—3550
JTe jc(poł 550—600

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
„ Jawonnro drobne 1P0000; Gaay 180000 500OOO. Lea 
8,500—6,700; Nitra* 2 500 Nrfta Krosno lóuOO- -16000; 
Błonia 1750; Huta szkła L-osno 6000; Węglówki 409; 

2800—3100; Olkusz 6000; Lokomotyw/ 6500—7000.
 ̂ WARSZAWSKA GIEŁDA.
W aluty. Nowy Jork  9,000—9.750: Londyn 43,000— 

11,000; Paryż 600.01 O - 175.000; Wiedeń 1 JO—133; Prar 
ga 289000—282000; Włochy 480000; Belg ja 430000— 
420000; Budapeszt 1,740—1,695; Holandja 8,7J8—8,740; 
fran k  złoty 1,910; Bony złote 1,600—1,500.

Zagadnienie waloryzacji płac.
Ludzie pracy  r.ie m ają za co kapow ać, chociaż potrze by ich nie zm alały. — W ohcc w aloryzacji ogólnej 

u trzym anie niskich płac zarobkow ych s ta je  się nonsensem  gospodarczym .

Ogólną uw agę zwróci! w W arszaw ie arty k u ł w stęp­
ny w „G azecie P orannej 2 grosze".

A rtyku ł ten, k tóry  przypisują redaktorow i tego pi­
sma posłowi Sadzewiczowi, dom aga się w stanow czy 
sposób w aloryzacji płac, co leży w Interesie p roduk­
cji przem ysłu i handlu.

W  chwili obecnej siła nabyw cza m as pracujących 
jest ta k  nikła, że życie gospodarcze ogarnia zastój. 
Ladzie p racy  nie m ają za co kupow ać, chociaż potrze­
by ich nie zm alały. „G azeta P oranna 2 grosze" za­
znacza, że zagadnienie w aloryzacji ptac w ysuw a się 
dziś natarczyw ie na porządek dzienny życia ekono­
micznego, przyczem  w aloryzacja ta  nie oznacza Dynaj

K raków , 9 stycznia.
W obec m ającej się w prow adzić w aloryzacji przy 

uiszczaniu wszelkiego rodzaju podatków  1 op ła t rzą­
dow ych, należy w ziąć pod uw agę, że podatek  od 
obrotu, w ynoszący 2 i pól proc., d la przedsiębiorstw , 
k tó re  gros swoich należności za sprzedane tow ary  
inkasu ją za pośrednictw em  Pocztow ej K asy Pożycz­
kow ej lub przekazów  pocztow ych, czynić może s tra ­
ty  niepow etow ane, gdyż przy spadku m arki podatek  
ten  w yniósłby nie 2 i pól proc., lecz odpowiednio 
więcej.

Poniew aż Insty tucje finansow e, o k tó rych  mowa 
pow yżej, są rządow e, a przekazyw anem i sumami 
przez czas trw an ia  przekazu dysponuje S karb  P ań ­
stw a, przeto przy dew aluacji naszej w alu ty , przedsię­
biorstw a hardlow o-przem ysłow e p o n ió s łb y  podw ój­
ną s tra tę , po pierw sze z powodu otrzym ania zdewa- 
lnow anej kw oty  z przekazu, po drugie przez opłace­
nie podatku obrotow ego od sumy większej (zwalory-

GIELDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy. Nowy Jork 5.74 i trzy <>•-warte; 

Londyn 24.58 i pół; Paryż 28.58 i pól; Wiedeń 80.90; Pro 
ga 16.70 i jedna czwarta; Włochy 24.75; Bele ja 24.75: 
Budapeszt 2.75; Sofia 412 i pól; Holaindja 216 i trzy 
czwarte; Bukareszt 2.92 i pół; Belgrad 4-12 i póL

m niej, że w ystarcza przeliczyć dzisiejsze zarobki n a  
złote i w edle złotych w ypłacać, natom iast we w szyst- 
kich praw ie gałęziach prac dojrzew a zagadnienie re* 
wizji płac w kierunku zwyżkowym .

W obec w aloryzacji ogólnej utrzym anie nlskU h p iw  
zarobkow ych sta je  się przeżytkiem  i nonsensem  go* 
snodarczym , k tó ry  podryw a rolnlciw o, przem ysł I 
handel i grozi zaognieniem  w alk  ekonomiczno-guspw* 
darczyc’u

Na ogół trzeba stw ierdzić, że to n  a rtyku łu  aczkol* 
wiek spokojny, w sposób stanow czy wysu a żądania 
w aloryzacji płac, co zdaje się zapow iadać, że hasło
to  podczas najbliższej sesji sejm owej w ysunie ZLN,

P. K. 0. i P. B. K. P.
zow anej) niż była przyjm ow ana w kalku lac ji hau 4L 

Aby uniknąć niesłusznego obciążania płatników, 
podatkow ych i narażan ia Ich na nieobliczalne straty* 
należałoby z chwilą w aloryzacji podatków , w prow a­
dzić jednocześnie w aloryzację wszelkiego rodzaju  
p izekazów .

 ° ------
C ;ia iy  za  cukier przez P , K . 0 .

Warszawa, (teł. od wł. knr.Y
Na zasadzie porozumienia z cenlralnem l organiza- 

cjami cukrow ników , P. K. O. podejm uje o a  1 lu tego  
br. realizow anie należności, w ynikających ze zleceń 
cukrow niczych za przesyłane ładunki cukru w k ra ju . 
Urzędy pocztow e będą doręczały frach ty  odbiorcom  
i ściągały od nieb należność za ładunek. O trzym aną 
sumę urzędy te będą telegraficznie przekazyw ały  P , 
K. O. do dyspozycji w ysyłającego.

J e s t  to  pierwszy krok  na drodze objęcia przo* P . 
K . O. podejm ow ania na'eżności tow arow ych w pań­
stw ie. Telegraficzne przekazyw anie sum zapobiega 
ew. stratom  na spadku m arki. W ten sposób ułatw io­
ne zostaje — na razie ty lko dla jednej gałęzi pro- 
lukcji — otrzym yw anie należności za tow ary za 

■ystkich miejscowości Rzpltej, gdzie ty lko istnie- 
uzędy pocztow e.

J E R Z Y  M IECZYSŁAW  R Y T A R D .

Polowanie Bogów.
Powieść.

3 0 5
Oparł] g ło w y  na m iękkich  poduszkach oparcia. 

W agon  k o ły sa ł s ię  rytm icznie. Zm rużyły lę  Im 
o cz y , w patrzone w  z lo ty  krajobraz. P rzyp łyn ęła  
ch w ila  b łogosław ion ej, ostrej św iadom ości.

O idźcie w szy scy  zgn uśnieli, zn iechęcani. Id źcie  
tam , skąd oni w racali. Tam  dojrzew ają n ow e ow a­
le  dni, n ow e ch leby fantazji, k tóra  przyjdzie.

Hieronim  p atrzy ł ku b iałym  w ieżyczk om  tarno­
polsk im , sm ukłym , jak  m inarety Arabji.

Tam  nad Stochodem  d ow iedział s5ę, że  każda  
gz.rsteczka ziem i, każda grudka b łota  jest św iętą  
po s to k ro ć . Że najcieńsza, n ajw ęższa  lis teczk a  ta ­
taraku jest lin ią  an ielsk ą  i czern jest m aleńki skra­
w ek  życia , zam k nięty  m iędzy dw iem a b łysk aw i­
cam i arm atniem i.

HI try.dr.1 przy tajnej, skom plikow anej pom ocy  
Józ«i?a zn iknął z gorączk ujących  się  coraz
bsrikiiej horyzon tów  św iata  w ojskow o-p olityczn e­
go , W iedział, że jest na liśc ie  aresztow anych .

Zostr.l k ierow nikiem  działu  m inierskiego w  w iel 
klej fabryce b etonu  w  B esk idzie lim anow skim .

U kryw ał s ię  pod pseudonim em  fa łszy w y ch  pa- 
pbr.';v .

W  obdrapanej m en ażce w y sty g n ię ty  obiad. 
P rzed  nim szaro-żółta  ściana. W  niej zaszp ilkow a- 
n e n iew innie rurki m inierskie. P odn osi gw izd ek  do 
u st, sygn a ł. D ziew czyn y  w  zap y lon ych , w yp łow ia­
ły c h  ch u stk ach , ch łop cy  w  k oszlaw ych  b uiach , ze­
ślizgu ją  s ię  w  doi. P u sty , za lan y  św iatłem  pryz­
m at rozprutego m etod yczn ie w zgórza .

W yb uchy. P ierw sza serja, druga, trzecia.

T rzyd zieści w irujących  obrączkow ato ob łoków . 
W  górze s ło ń ee  w  zaw ojach  rd zaw ego dym u.

—  N ie przypływ aj ku m nie o  tak iej porze od ­
g ło sie  su b teln ego  św iata  —  m yśla ł Hieronim .

P otem  n astęp ow ał obiad. S łoń ce m uskało ciep ło  
szczęk i, g d y  poruszał niem i żarłocznie.

M aleńki kąt, a  św ia tio  już pracow ało. I to w łaś­
n ie jest tak ie  delikatne.

K tórędy chadzasz o  tej porze różow y lo sie  w ła­
ścicieli tej zziajanej fabryki. P ok aż się , porów na­
m y te  su btelności.

S p lątany czar rozgryzanej m inam i m aterji k ie­
row ał mu m yśli w  sp iralne zagadnien ia  jej isto ty .

B laszk i św iecącej m iki, zab łąkane w  rozbitych  
bułach i z ło te  prom ienie południa łą c zy ły  się  w  je­
dną ca łość.

P o  tygod n iu  d osta ł dodatkow ą czyn n ość nad­
zorcy  w a lców . Ludzi b yło  brak.

S zybko pokonał trem ę przed now ą, n ieznaną  
d okład nie funkcją. N ie b y ło  czasu  do nam ysłu . Od 
w szystk ich  żądano m aksim um  w ysiłk u  pracy.

Zęby ośm iu m łynów  rozgryzały  b ryły  kam ien­
ne. Z grzytała  m iękka glina.

C ztery w a lce  stum etrow e sz ły  w  zegarow ym  
rucha d ok oła  o si. K adłuby g in ę ły  w  dalekich  c ie­
n iach.

Hieronim  zap isyw ał na zm atow iałej tablicy w a­
hania tem peratury.

Lam pki m ałe, podręczne, o św ie tla jące  tryby, 
karby i przejścia, ob ejm ow ały  go  sia tk ą  nerw o­
w ych , op iek u ń czych  b ły sk ów . P łu ca  olbrzym ich  
w en ty lów , w ch łan iających  p ył w ęg lo w y  do rozża­
rzonych w ew nątrz w alców , w y ły  z m atem atyczną  
jed nostajnością .

D rgaw ki żelaznych  p ancerzy d zw oniły , n a sy ca ­
jąc drganiem  ca łą  fabrykę.

Hieronim  przez szy b y  fio le tow e spraw dzał na­
tężen ie  żaru w  w alcach. Górą o tw ory  ow a ln e w y ­

p luw ały  m onotonnie s tygn ącą  law ę.
P onad  tym  całym  od g łosem  olbrzym iej p racy  

s ły sza ł inne o d g ło sy , prom ienne zagadnienia.
K ształt m iały  w szech lu dzki. Czul, że zaczyn ają  

ju t  zm ienU ć powie+rze św iata  dynam icznym  ru­
chem  obracającej się  na w znak etyk i.

Nad podłużnym i basenam i szlam u szaro-zielone- 
g o  łow ił w  przelocie sen n y , b ło tn isty  spokćj. A na­
lizow ał g łęb ię  czynu , w  którym  ten  m iąższ glin ia- 
no-w apienny przechodził od stanów  senn ie p łyn ­
n ych  do k oronkow ych  łu k ów  m ostów , do odw te- 
cznego  zjaw iska ścian g ład k ich , m urów żeU ao- 
b etonow ych .

Jed n ego  dnia w ieczorem  w racał Hieronim  p rzes  
fabrykę. P o niebie le c ia ły  strzęp iaste ob łoki, Ci­
cho już b yło  w szędzie . G dy przechodził k o ło  ks<  
m lenm łom ów  u słysza ł w  ty le  za sobą kroki. Przy­
poro "al sob ie ostrzeżen ia  zaprzyjaźn ionych  robo­
tn ik ów  o tem , że go śledzą.

Obejrzał się. Szli dwaj żandarm i an strjaccy  w  
jego  ślad y . N iebo na zachodzie krw aw iło gasn ąc.

P rzysp ieszy ł kroku. G dy w yszli z cien ia , b ły ­
snęło czerw one św iatło  na b agnetach .

—  Stać! —  u słysza ł.
S k oczy ł m iędzy kam ienie. W yją ł rew olw er. 

W tem  p osłysza ł huk strzału , b łysk  jaskraw y w 
ciem ności i m ocne szarpnięcie ręką. Ze zdre+w ł*-  
łych  p alców  w y lec ia ł lukiem  rew olw er. K ula tra­
fiła  w  lu fę. S k o czy ł na zbocze. P ią ł się  po zło­
m ach. Tam ci b iegli za nim , puszczając g łośn e, b ły ­
sk o tliw e strza ły . T en , co  b ył b liżej, zam achnął slą  
kolbą. Hieronim  pocznł g łu ch y  trzask  w  g ło w ie .

S k oczy ł prosto przed siebie. P oczu ł jeszcze tł- 
derzenie w  bok, chrobot rozdartego ubrania i c ie­
płą krew .

—  B agn etem  —  p om yślał.
(O. d.
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Wcfigc z&sftju w handlu.
śrubowanie cen przez lichw iarsk ich  k up ców . —  T ow ar pow inien  być d ostęp n y  d la  przeciętnego

sp o ży w cy .
3 & B 9 R E m m s s s t s

okresie przedświątecznym można było zaobser­
w ow ać w dziedzinie życia gospodarczego objaw, któ­
ry świadczy dobitnie o stanie materjalnym naszego 
epołeozeństwa. Okres ten pomimo wzmożonego w nie­
których dzie Izmach ruchu handlowego, cechował je­
dnak zastój.

W branży włókienniczej I skórzanej zastój ten  
■tezególnie dawał się odczuwać. Społeczeństwo, któ- 
fcsgo zdolność płatnicza została sprowadzona do mi­
nimum, m ogło zdobyć się na jaki taki wysiłek, aby 
•u b y ć  żywność, ale o nabyciu jakichkolwiek innych 
artykułów, wielu nawet nie mogło marzyć.

Budżet poszczególnych rodzin przeliczony na zło­
to, lub jakąkolwiek mocną walutę, stanowi przecię­
tnie po stronie dochodów zaledwie 25 do 30 proc. 
■arobkgp przedwojennych. Nic więc dziwnego, że 
IW buAgtyhie tym poza niezbędnemi w y ła  kami na ży- 
prcośĄ wiele pozycji pomieścić się nic może.

W tych warunkach
0  RUCHU PRZEDŚWIĄTECZNYM W  HANDLU

NIE MOGŁO BYĆ PRAWIE MOWY. 
Ograniczano się do rormmum, minimalne też były  
wbrocy w handlu.

Na ten objaw, który w okrasie przedświątecznym  
■pecjalnie dał się zauważyć powinny zwrócić odpo- 
iwiedtnie sfery uwagę i zastanowić się nad tern, jakie 
pociąga on za sobą konsekwencje. Społeczeństwo na- 
aze, w najszerszej swej masie, płacące najbardziej 
rujnujący podatek inflacyjny, doprowadzone spad­
kiem marki do ostatecznego zubożenia

1 ZATRACA CORAZ BARDZIEJ ZDOLNOŚĆ NA­
BYWCZĄ

i  stopniowo przestaje być spożywcą całego szeregu 
artykułów własnego przemysłu.

Brak możności kalkulacji ścisłej u kupca I prze­
m ysłowca, pomimo kalkulowania cen w walutach 
mocnych stwarza nadzwyczaj

PODATNE POLE DLA SPEKULACJI.
K ażdy producent i pośrednik opiera wszelkie swe 
obliczenia kalkulacyjne na jednem, najważniejszem  
dla siebie założeniu — każdy chce się odkupić, t. j. 
ca nzyskaną ze sprzedaży gotówkę mieć zysk i  na­
być taką samą ilość towaru, jaką sprzedał.

Pomimo więc najlepszych chęci niejednokrotnie 
kupiec nie mogąc przewidzieć spadku waluty, kalku­
luje zbyt nizko lub zbyt wysoko na jej spadek i w za­
leżności od tego traci lub osiąga zysk nadmierny.

Ten brak możności ścisłej kalkulacji stwarza, jak 
już powiedzieliśmy,

WYMARZONE POLE DLA SPEKULACJI, 
wnof-ząc do kalkulacji kupieckiej cechy haizardu, gry, 
w której ten zyskuje, kto wyżej wyśrubować potrafi 
«eny. Zanika więc wszelka moralność, zanika racjo­
nalność obliczeń 1 przewidywań, zaczyna panować 
absointny b1̂  1 zacunku dla pieniądza, w związku 
a tern gorsza administracja przedsiębiorstw, nieosz- 
częln a  gospodarka i  t  p., co powoduje wzrost ko- 
aztów własnych kupca i przemydowca, która musi 
pdbić się na spożywcy.

Rezultatem tego jest
WYŚRUBOWANIE CEN 

ponad możność nabywczą przeciętnego konsumenta.
I oto przemysł naisz stoi oko w oko z przesileniem. 

Można bowiem posiadać olbrzymie zapasy wyprodu­
kowanego towaru, ale można też nie znaleźć nabyw­
cy  na ten towar.

Nie zawsze możne wywieźć go zagranicę na do­
godnych warunkach, rynek wewnętrzny jest i powi­
nien być najważniejszy dla przemysłowca i kupca.

Jeżeli ceny będą nadmiernie wyśrubowane ponad 
siłę nabywczą najszerszych warstw społeczeństwa—  
nie pomoże wtedy nic — nabywca pozostanie bierny 
i  towar pozostać musi u kupca lub produceuta, 
A przecież ci narz°kać nie mogą na nadmiar kapita­
łu obrotowego. Brak tego kapitału daje się dotkliwie 
odczuwać w każdej gałęzi życia gospodarczego, je­
śli więc na skutek zamku możności kupowania wśród 
najszerszych Warstw nastąpi zastój, to w prędkim 
czasie może to wywołać ciężką i trudną sytuację dla 
PTz**mysłu i kupiectwa.

Z tern przedewszystkiem powinni liczyć się nasi 
kupcy i przemysłowcy. Towar powinien być dostęp­
ny dte przeciętnego spożywcy. Jeśli tak nie jest — 
należy dołożyć starań, aby uczynić go dostępnym, 
doprowadzić do poziomu siły nabywczej społeczeń­
stw a, albo zbadać te drosri, k torem i tę silę nabyw­
czą możnaby podnieść. Leży t,o zarówno w interesie 
koasum eotów, jak producentów 1 kunców.

W  okresie w aloryzacji cen, podatków , opłat, gdy 
kalku lac ja  w szelka o p arta  jest o złoto, o dolara lub 
franka, należy się zastanow ić, czy nie czas byłoby 
pom yśleć o waloryzacji zarobków, aby, jeśli inne dro­

g i nie dają rezu ltatów , tą  d rogą dojść do umożli­
wienia nabyw ania a rtyku łów  przem ysłu tym  szero­
kim sferom, k tó re  dziś są zbyt słabe ekonom icznie. 
Problem  ten, w iążący się ściśle z zagadnieniem  wy­
dajności i in tensyw ności pracy, w ysunie się obecni* 
jako  zagadnienie ak tualne .

Podjęto  go i częściowo zastosowano w N icm .zech. 
N ależałoby rozpatrzeć, czy i u nas nie je s t on do u- 
rzeczyw istnienia.

Tv ( v  <-. v, A yj - a

Monopol spirytusowy.
Prace przygotow aw cze. —  Dyskusja w  senackiej Kom isji b u d żetow ej

Warszawa, fteL od wł. kor.).
Senacka Komisja skarbowo-budżetowa obradowała 

wczoraj w dalszym ciągu nad projektem ustawy o 
pełnomocnictwach dla Rządu.

W dyskusji przemawiali senatorowie: Szereszew-
ski (żyd.), Adelmann (Ch. D.), Woźnickl (wyzw.), 
Krzyżanowski, Średnia w si!  1 Buzek (Piast), Osiński 
(wyzw.), marsz. Trąmpczyński, Brun (Z. L. N.); Szar- 
8kl (Chrz. Nar.), Kowalczyk (Z. L. N.); kilkakrotnie 
zabierał również głos p. Premjer Grabski, który u- 
dzielał wyjaśnień w sprawach poruszonych w dysku- 
sjL

Do ważniejszych momentów w dyskusji należało 
przemówienie sen. Bruna (ZLN), który krytykował 
punkt „c“ ust. 1 w art. L, według którego nie będą 
zaliczane na poczet podatku majątkowego przedpła­
ty, niszczone w postaci opłat za świadectwa przemy­
słowe.

Sen. Kowalczyk (ZLN.) wzywał Rzad do przeciw­
działania droży in ie węgla, która pociąga za sobą 
wzrost cen innych artykułów, a która wydaje się nie­
usprawiedliwiona z tego powodu, iż Rząd zniżył po­

datek węglowy z 40 procent na 25 procent.
Sen. Adeimann (Ch. D.) wskazywał na konieczność 

rychłego wprowadzenia państwowego monopolu spi­
rytusowego, który może dać Państwu 500 miljonćw 
złotych polskich rocznego dochodu, podczas gdy o- 
becne opłaty spirytusowe przynoszą zaledwie S0 mi- 
Ijonów złotych polskich.

W odpowiedzi na powyższe interpelacje oświadczył 
p. Premjer, że prace przygotowawcze dla wprowadze­
nia w życie monopolu spirytusowego są już w toku, 
tak, że monopol będzie mógł wejść w życie już w r. 
1925. W sprawie poruszonej w poprzedniej dysknsj^ 
a mianowicie ostatniej zwyżki walut obcych p. P ie- 
mjer wyjaśnił, że wprowadzenie interwencji rządowej 
na giełdzie mogłoby odnieść pewien skutek, ale w o­
bec zarzutów, jakie go raz z tego powodu spotkały7, 
zniewolony jest przeciwdziałać zwyżce wstrzymaniem  
druku marek, co jnż niebawem nastąpL

Po wyczerpaniu dyskusji projekt ustawy przyjęto 
wszystkim] głosamL Przeciw ustawie głosował tyłka 
senator Rotenstein.

Pogrzeb ks Lutosławskiego
Warszawa. (Tel. od wł. kor.). 

Pogrzeb śp. ks. Dra K. Lutosławskiego odbył się 
wczoraj w Drozdowie. Mimo 15 stopri mrozu i wiel­
kiej śnieżycy, w pogrzebie wziął udział liczny poczet 
wybitnych posłów, senatorów i innych osobistości, 
między innymi p. Roman DmowskL 

Obok katafalku ustawiły s ;ę delegacje: „Rozwoju", 
Młodzieży W szechpolskiej, Związku harcerzy, War­
szaw skiej korporacji „Sparta", Związku ludowo-naro­

dowego Oraz dzielnic warszawskich: Ochota i CżysTe. 
Kościół wypełniony byl tłumem -obywateli okolicz­
nych i włościaństwa. Kazanie wypowiedział ks. pos. 
W yrębowskl.

Trumnę z kościoła na cmertarz nieśli naprzemian: 
rodzina, posłowie, młodzież 1 księża. Nad grobem prze 
mawiali posłowie: ks. Kaczyński, Cłąbiński, Stroński, 
oraz pp. Rembellńskl i Grabowski.

Międzynar. konferencja kolej, w Warszawie
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

W warszawskiej dyrekcji kolejowej rozpoczyna się 
dziś międzynarodowa konłerencja kolejowa, będąca 
dokończeniem konferencji nicejskiej, a poświęcona

sprawie bezpośredniej komunikacji.
W konferencji biorą udział delegaci: Łotwy, Esto- 

nji, Polski, Czechosłowacji, Austrji, Szwajcarjl, Włoch 
1 FrancJL

Warszawa. (AW). 
Donoszą z Wilna, że z dniem 1 stycznia br. na Li­

twie Kowieńskiej zniesione zostały nabożeństwa w 
języku polskim oraz wygłaszanie kazań polskich. 

Posłowie polscy sejmu litewskiego zwrócili się do
biskupa żmudzkiego, wskazując n i  to, ł e  w żmudź- , wJ polskiemu.

klej djecezji zaniechano odczytywania ewangelji w 
języku polskim, a duchowieństwo odmawia przyjmo­
wania spowiedzi w tym języku. W seminarjach du­
chownych wyrugowano język polski.

Posłowie domagają się przywrócenia praw języko-

ii m N i p  m.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.)

W  końcu bieżącego miesiąca ma wyjechać do Mo­
skw y w charakterze posła polskiego przy rządzie so­
wieckim p. Darowaki, obecny minister pracy i opieki 
społecznej.

Jako następców na stanowisko ministra pracy w y­
mieniają pp.: Krzywickiego 1 Mielczarskiego, prezesa 
organizacji spółdzielczej.

Zm iany na stanowiskach.
W arszawa. (Tel. od wł. kor.).

D otychczasowy kierownik biura polityczno-praso- 
wego Prezydjum Rady Ministrów, p. Szc^erbiński, po­
dał się do dymisji.

Stanowisko to ma być powierzone p. Adamowi Ro­
merowi, b. attache wojskowemu w Brukseli 1 Heliing- 
foraie, który pracował również w dziennikarstwie.

Poseł P iltz nie kandyduje
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

P. Plłtz wyjaśnia, że stale pełni funkcje w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 1 nie ma żadnych po­
wodów wymieniania jego nazwiska w związku z ob­
sadzeniem stanowiska podsekretarza stanu.

PROF. RYBARSKI WICEMINISTREM SKAREU.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.)

P. Premjer Grab6kl odbył wczoraj naradę z pro*. 
Romanem Rybarskim, b. podsekretarzem stanu w sora 
nu w sprawie ponownego objęcia przezeń stanovuJ>ka 
podsekretarza stanu w ministerstwie Saarbii.

FRANK WALORYZACYJNY NA PIĄTEK.
Warszawa. (A W), 

f la n k  w lB ^yzacyjny na dzień 11 stycznia br. usla 
łono na 1,910.000 marek polskich.
HONOROWE OBYWATELSTWO DLA P. CURIE- 

SKŁODOWSKIEJ.
Warszawa. (AW).

Na posiedzeniu magistratu m. Warszawy uchwa­
lono jednogłośnie przedstawić plenum Rady miejskiej 
projekt nadania p. Curie-Sklodowskiej honorowego 
obywatelstwa W arszawy.

 u------
Z OSTATNIEJ CHWILI.

FRANCUZI WYCOFALI SIĘ Z POŁUDNIOWEJ, 
CZĘŚCI RUHRY.

Essen. (AW).
Jak słychać wojsko francuskie zostało jnż zupeł­

nie wycofane z południowej części Zagłębia, pozosta­
ły tam tylko małe oddziały żandarmerjL 

W szystkie pułki, które mają odejść w stronę Reng 
koncentruj* si* w Gelsenkirchen.



P rzy  pomccy m onarchistów rosyjskich.
Lwów, w styczniu.

\Ve-.lk:g niespraw dzonych dotychczas wiadomości, 
ri?cJ; >::zą 5s z rusk ich  sler politycznych, w związku 
z rtakorsrj ko ronacją M ikołaja Mikołajewicza na cara 
r.tsyj&Sctega, baw ił we Lwowie niedawno b. polko* 
T.nik pólku hszarsk icgo  książę Gawańsklj i prowa- 
tipk po :Irak ico je z uk ra iń ską  emigracją w  imieniu 

re ra  i grupujących  się około niego monar- 
chwiów. s. G.r,v3ńs!;ij posiada w ielkie dobra na

Gdańsk. (AW).
W edług otrzym anych tu  doniesień, całe pobrzeże 

Niem ieckie m orza B ałtyckiego stopniow o zam arza, 
ta k , że żegluga s ta je  się coraz bardziej u trudniona. 
J e d y n ie  w ielkie, silne parow ce m ogą przezw yciężać 
{trudności i  odbyw ać żeglugę bez niubezpraczeństwa. |

• J iik  ws kazują obliczenia Zagłębie Krokowe 'de po- 
jiiad a  olbrzym ie w prost zapasy  węglowe.

Obszar bowiem za ję ty  form acją węglow ą w ynosi 
w ed łu g  najnow szych obliczeń fachow ych polskich
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Ukrainie i 2 tego tytułu zalicza się do Ukraińców.
Zam iarem  jego jest wciągnięcie emigracji ukrahi- 

skiej do org; nizacji mającej nz celu restytucję mo­
na r cli ji rosyjskiej. Wedle jego oświadczenia, Rosja 
odrodzi się jako monarchja związków; na wzór 
przedwojennej munarchji niemieckiej a Ukraina ma 
stanowić w tym  związku tnonarchicznym niezależne 
państwo z własnym wiaacą koronowanym, na które­
go upatrzonym jest jeden z magnatów ukraińskich.

Podobne wiadom ości przychodzą z wód skandy­
naw skich i  fińskich, gdzie również żegluga nornraŚaa 
w skutek  k ry  i lodu została  znacznie u trudn iona , o'a 
w odach północno-norw eskich żeglugę zam knięto zu­
pełnie. W jazd do Sztokholm u jest możliwy' przy  po- 

I m ocy łam acza lodu.

około 690 km. kw . Z apasy węgla aż do glębokoA i 
1000 m. nadające się do odbudow y — ou grubości 
0,75 m. i w ięcej — oblicza się na 6,700.000.000 ton. 
Do te j liczby m ożna dodać jeszcze zapasy węgla z po-

wr. a.

k ładów  w ęgla o miąższości 0,5 m. i zapasy możebne, 
w ynoszące 1,500.000.000 ton, oraz zapasy m eiuw a
800.000 .000  ton.

Zagłębie górnośląskie obejm uje 2800 kim. kw . 
form acji w ęglowej, z tego n a  część po lską w ypada 
2200 kim . kw., posiada zapasy  w ęgla rzeczyw iste 
i praw dopodobne do głębokości 1000 m. 45.273000000 
ton. N atu ra ln ie ilości węgla znajdująi e się poniżej 
1000 m. do 2000 m. są  eonajm niej potrójne.

Zagłębie dąbrow skie zajm ujące obszar 100 hm. kw. 
posiada, b iorąc pod uw agę zapasy  do 1000 m. pod 
pow ierzchnię 1.700.000.000 ton. W  całości bogactw o 
czarnych djam entów  w Polsce przedstaw iałoby  się 
następująco : O bszar terenów  w ęglow ych 3,390 kim. 
kw . P o lska posiada jeszcze 26,320.000.000 ton  możli­
wych i  pra tj dopodobnych zapasów  węgla kam ienne­
go m e w liczając do te j liczby złoża węgla w głębo­
kości 1500 do 2000 m etrów  zagłębia górnośląskiego.

Za.paoy w ęgla Polski wynoszą zatem 99 miljaniów  
695 miljonów ton.

B iorąc pod  uw agę t i  lko liczbę 81 milj„rdów 993 
m iljonów  ton  z zapasów  węgla Polski i przyjmując 
p rodukcję w ęgla przedw ojenną na polskiej części 
G órnego Ś ląska na 33,000.000 oraz w zagłębiu dą- 
browskiom , krakow skiem  i  cieszyńskiem razem n a
9.000.UÓU ton rocznie jako  podstaw ę dalszych oblii 
czeń, ogólna liczba produkcji w ęgla kam iennego Pol­
sk i może być podana n a  42,000.000 ton  rocznie, tak , 
że zapasy w ęgla m ogą sta rczyć n a  około i .000 la t.

Smutny handel jednomarkówkami
J a k  n iedaw no tem u donosiliśmy, n asi neurraln i 

poczęli skupyw ać drobne bankno ty  polskie (1 nc- 
m arków ki, 5-m arków ki itd.), p łacąc  za  nie pu k ilk . 
rysięcy m arek  za sz tukę. Czynili to w nadziei, iż rząd 
będzie w ypuszczał drobne bankno ty  i  naorukiem , 
opiew ającym  na nową zlotową w alu tę, a  oni przy te j 
okazji będą też czynili sam i n a  posiadanych bankno­
tach  nadruk i i  ta k  sfałszow ane w obieg puszczali.

Żraizł, skupu jący  drobne banknoty , sta ra li się czy­
nić to  po cieku, ukradkiem . N atom iast zupełnie jaw ­
nie w ystąpi! jeden z ich w spółw yznaw ców , A bram  
Lesm an w  Łodzi, ale w ystąp ił w  charak terze nie n a ­
byw cy. lecz sprzedaw cy drobnych banknotów .

W ystaw ił na straganie sporą porcję Jednomarkó* 
w ek, um ieściwszy nad niemi napis, ł e  jeden banknot 
1-markowy kosztuje 5000 Mk.

Tomu handlow i natu ra ln ie  k^es położyła policja, 
skonfiskow aw szy jednom arkćw ki, spisaw szy p ro to ­
kół i dostaw iw szy A bram a L esm ana do w ydziału 
śledczego.

poilnosząc znaczenie handlowe tra k ta tu  i  konw encji 
osiedleńczej. N astępnie m ówca żądał poparcia akcji, 
ja k ą  S tow arzyszenie podejm uje, ze stro n y  w szyst­
kich naszych organizacji handlow ych i przem ysło­
wych, g d rż  ty lko  wówczas, g d y  na oku mieć będzie­
m y zby t naszych w yrobów  za g ran icą, nasz bilans 
handlow y może s ta ć  się ak tyw nym . D otychczas za- 
m ało w yzyskuje się u  nas stosunki handlow e za  g ra ­
n icą i b rak  znajom ości rynków  zagran icznych  w yrzą 
dza nam  niepow etow ane szkody.

P o  przem ów ieniu p. Sam ulskiego, przyjętem  okla­
skam i, o rk iestra  zagrała hym ny polsk i i tu reck i, k tó ­
rych obecni w ysłuchali stojąco.

N astąp ił szereg nader ciekaw ych referatów  pp.: 
prof. T ad . G rabow skiego, dr. M ichałka, A. H. Gór- 
kiewicza, M. Kozłow skiego. R efe ra ty  te  w yw ołały 
powszechne zainteresow anie.

U roczystość m iała przebieg p o w in y .  Pom iędzy 
innym i obecni byli p rezydent m iasta  p. R a ta jsk i oraz 
przedstaw iciele w ojew ództw a i  -władz wojskowych.

*
N iedołęstwo w ładz naszych lokalnych  we W schod­

niej M alopolsce wobec an typaństw ow ośui Rilsanów, 
ukazyw anej n a  każdym  kroku , je s t w prost niepojęte.

Oto np. now e urzędowe podręczniki n isk ie dla 
szkół, ja k  donosi „Słowo P olsk ie11, sta le  nie uznają 
P ań stw a Polskiego; piszą o „k ra ju“ w  gran icach  b. 
G alicji itd ., choć przegląda je  osobna kom isja. ,N.i 
elem entarzu z r. 1922 je s t n o ta tk a , że ułożył go Mi­
ko łaj M atw ijczuk, a  przy ję ła  go szkolna kom isja pod 
przew odnictw em  w izy ta to ra  J .  M atwijowa. T en  pod­
ręcznik używ a sta le  nazw y „U kraińcy” zam iast Ru- 
sini i  n ie zna P ań stw a Polskiego i  Po laków  (w całej 
k sirżce  tego słow a niem a).

Ktoś przecież winien odpowiadać za dobór takie­
go autora i  takich cenzorów książkL

Na końcu zat nie dano hymnu państwowego, a za 
to pomieszczono „Ojcze nasz“ obok tek>tra liturgiczne 

, go także w „ukraińsk iem " tłumaczeniu, choć księża 
ruscy uważają to ea herezję nowatorów, wprowadza­
jących wyznanie „nkraiósko-katolickie”. Wydanie te 
go podręcznika nie powinno ojóć bezkarnie

Z  C A & F J  S f l L S I f ]  Antypaństwowy skant ruski i żydowski w e W schód.
r l l H a l U i  Malopolsce. —  Nowe ruskie pismo socjalistyczno-ko-

iBunistyczne w e Lwowie. — Zatoka Pucka zamarzła. — Niezwykłe zawody pływaków warszawskich w 
ityczniu. —  Akadem ja urządrona przez poznańskie Stowarzyszenie polsko-tin eckie. —  Wrogie Państwu

PoL podręczniki n iskie w e Wsch. Maiopoisce.

C zytam y we lwowskiem  „Słowie Polskiem ” :
Iktm eje cen tra lna  organizacja harcerstw a, będąca 

w zw iązku z w ładzam i, bo oczywiście p rzygotow a­
nie w stępne pólw ojskow e, co jost w części obok in ­
nych  celów zadaniem  skau tu , powinno być pod ogól­
nym  nadzorem  państw a.

Tyntcza.wm RusJni stworzyli swój skaut, którego 
uczestn icy  nieraz chodzą np. w .titanisławowie i t. d. 
z pasa mi 1 1 uńr:-k:4mi i r^-żami — s ta ry  sym bol haj- 
damaę-zytny. Forsują .ten odrębny „sw ój“ skau", 
zw łaszcza po >sMegr»uym napadzie zbrojnym  w r. 
191 •‘A i  cele i..-i: są .jasne i nie ukryw ają  tego gazety  
ni !;:<•. to j->t sur-oąat w ojska ruskiego. Robią to  
5 żyd.-.i. O t ó ż  n i e  może być. by Polska pozwoliła na 
tAkio i.-.zy ofowanio woj,!: wśród g rup  etnicznych
w yraźnie ! \ ó - ; .w u  wrcjjicłti

?.-■> 33ck'*:7ti w Polsce p.-zyiiU Taćjfcczyna coraz 
’.v, - u  ńu-.-.i '.ochy kom unizm u, nie u lega obecnie kw e­
stii. A i*  ivm ptuikcie so jalizm Ilusinów  nie różni 
i'f; o 1 iizmu Polaków .

Gjii io-.i;><zą ze I.wowa. że od 1 styczn ia  br. rozpo- 
cr. ■ wychodź’!: we Lwowio dziennik ukraiński „W pe- 
ir-:.l:;. o ••/.".■•! ukraińsk iej soch: In ej dem okracji dla in- 
R-iigetraji. Pismo- to hołduje jaw nie zasadom  kom uni­
zm*!, s ta r a ją c  się w szeikkm i silami szerzyć rozkład, 
a: r \vy-::-'-/ać dla -siebie z tego  zyski.

,,Yv er ’ • zo rg an izow ał bojów kę, k tó ra  pod formą 
re fe ra tu  ośw ia to w eg o , w ydaje orędzia, w zyw ające 
do tw orzenia ta jn y ch  szkól ruskich.

*
Z P ucka donoszą, że w  W ilię Bożego N arodzenia, 

na znacznej przestrzeni, bo od K uźnicy (półw ysep 
tłel) aż do P ucka (w linji pow ietrznej odległości 16 
kim.), pow lekła się zatoka P uc ' a grubą warstwą lo­
du. Nic je s t ona je d n ak  całkow icie jeezuze za ma zaię

tą , gdyż po tw orzyły  się szerokie szczeliny, k tórem i 
w oda w ydoŁ jw a się tak , iż dojazd do P uuka w ięk­
szym i silniejszym  sta tk iem  je s t jeszcze możliwy. 
D la ku trów  i w iększych łódzi rybackich  port pucki 
s ta l sie już niedostępny.

’ *

S ą u nas ludzie obojętni na z:mno w tym  stopniu, 
że zim ro się robi pray  czy tan iu  opisu ich  „czynów ” , 
dokonanych tym i dniam i na o tw artem  pow ietrzu i... 
w wodzie.

Onegdaj np. odbyły się w Warszawie na W iśle nie­
zwykłe popisy pływackie.

W  zaw odach tych  m iało wziąć udział 7 osób. O 
omówionej jednak  godzinie przybyły  z nich ty lko 

i 'hyie: p. T ra t, sta rszy  przodow nik 17 kom łsarja tu  po 
i licji i p. Olszewski, korespondent am erykańsk i „Chi- 
; ca go T -ibune”.
] P unk tualn ie  o g o d :. 1 m. 45 p ływ acy  n a  dany  znak 
I rzucili się do przerębla. Po chwili pierw szy ukazał 
j się n a  pow ierzchni p . T ra t a  za nim  w ypłynął i  p. 

Olszewski.
P . T ra t przepłynął 25 m etrów  w ciągu 12 i trzy  

j piąte sekundy, a  p. Olszewski w przeciągu 14 sekund. 
Po w yjściu z w ody, n iezw ykłych pływ aków  odfoto- 
grafow ano.

j Nadm ienić w ypada, iż onegdajsi „bohaterow ie Wi- 
I s ly ‘‘ trenow ali się od p oczą tku  g rudn ia  ub. roku.

•
Niedawno tem u donieśliśm y, że w Poznaniu tawią 

i zalo się Stowarzyszenie polsko-tureckie.
Stow arzyszenie to urządziło onegdaj w sali T ea tm  

Nowego Im. Heleny M odrzejewskiej uroczystą Akt- 
demję ku uczczeniu ratyfikacji traktatu handlowego 
i konwencji osiedleńczej z Rzecząpospołitą Turecką 
oraz 225 rocznicy Traktatu Karłowickiego,

Na w tępię przemawiał preze. Stow, p. Samu) v i ,

Radkow y wybuch.
2  osoby zabite.

Mława, 9 stycznia.
V, .Mhw-N. przy a lity  Działdowskiej, m eści się za­

l i . : '  ns* unk-zny T adeusza K rjókiow icza.
W zakładzie, k .ó ry  obsługuje okolicę, w ykonyw a­

na f ą  rozm aite roboty  mechaniczne.
Ormgdaj, w goSai.no :•> porannych, cz ‘erej m łodri 

pracow nicy zajęci byli przetapianiem  m etalu, pocho­
dzącego z głów ek szrapnclow ych.

Podczas przetap ian ia nastąp ił wybuch.
S iłą w ybuchu zakład został zdem olowany.
P opękały  i  poobsuw ały się śoiany budynku. P iec

r  •  i  » •

i kfcmin_ zosta ły  zam ienione w gruzy.
D ach zakładu został zniszczony.
G dy po w ybuchu zajrzano do środka, u jrzano s tra ­

szny obraz.
W śród , gruzów , żd ladw a i rupieci leżały w kału ­

żach k rw i cztery  lu izkie ria ła , w tern dw aj cieżK t 
ranni: A leksander W ojciechow ski i  E dw ard R utkow ­
ski.

Obok rannych leżały  aw a tru p y : S ieradzkiego Bo­
nifacego i  Felińskiego W ładysław a.

W drożono dochodzenia.

Zam arzanie Bałtyku ! wód północnych.

Bogactwo pokładów węglowych w Polsce.
Zagłęb ie krakow skie, górnośląskie i dąbrowskie. —  Zestaw ienie.
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D ocieran ia i dom ysły.
Od czego pochodzi nazwa, jaką nosi perła  polskiej 

R m e ry ?  Zastanaw ia się nad  tem  p. B. Ś ląski W , ,b i .  
P ozn .44 i dochodzi do • w niosku, że nazw a ta  bfzaai 
w praw dzie sw ojsko, aie mimo to  k ry je  w sob.e za­
gadkę pochodzenia. S łusznym  bodaj będzie dotnyśł, 
iż pow stała  ona z W dyni. a  ta  znowu je st ty lko  śc ią ­
gn ię tą  postacie, p ierw otnej nazw y „'W idynia44. Podo­
bna nazw a Dyla całkiem  odpow iednia dla m iejscowo­
ści. rozsiadłej n a  bezdrzewnej równinie, zew sząd „w i­
dnej44. A nalogiczne nazw y znajdziem y przedew szyst- 
kiem  n a  Pom orzu: W idna góra, Wiclnica, W idno
i  W idnowo, albo W idów, k tó ry  wT b. zaboi ze austr. 
brzm i jeszcze „G dów 14, a w b. K ongresów ce prze- 
dzierzga się również w „W idzew 1 ‘ i „W idzów11. Sobo­
w tóry  istn ieją i w innych narzeczach słow iańskicn, 
np . bułgarski „W idkA  (m. nad  D unajem ), albo serb ­
skie „V iszczvcie“. Ale dość. le j etym ologji, k tó ra  mo­
że częstokroć zaprow adzić n a  m anowce... Miejsco­
wość G dynia w ystępuje już wr X III stuleciu. W  for- 
m 'e „G dina“ wymienia ją m ianowicie d ek re t biskupa 
kujaw sko-pom orskiego W ołimira, da tow any  z Gflań- 
Sica dnia 31 października 1252 roku. stanow iąc, iż m a 
należeć do obrębu parafji w Okslwiu (Oxivia). Prócz 
Gdyni i osad zaginionych, wyliczone są w  pow yż­
szym dokum encie znane nam  dobrze wioski: Obiu- 
zie, Podgórze, Dębogórze, K osakow o, Mosty. P ierw o­
tna i  dzisiejsza m ajętność rządow a Radiow o. Do ko­
go należała wówczas Gdynia, dociec trudno. W szak­
że w drugiej połowie 14-go w ieku należy ona do 
braci P io tra  i  Bartłom ieja, synów  W ojsław a k asz te­
lanów  puckich i  dziedziców n a  Rusocinie pod G dań­
skiem. W  roku 1362 osadzona zostaje  n a  praw ie ch tł- 
tobsk iem : so łtysi Ma.tiasz i jego siostrzeniec P iotr 
Otrzymają dla siebie 4 włóki wolne oraz trzeci grosz 
* grzyw ien sądowych, obow iązani zaś są  ruszać 
w  pom na koniu, ilekroć, go tu je  się w ypraw a w ojen­
na. K A d v  z km ieci, o m U o n y eh  na pozostałym  30- 
w łókowym  obszarze. w in;eu opłacać daniny na rzecz 
dziedzica i w spom agać go na w ypraw ę w ojenną, 
a  nadto , o ile łowi w m orzu wędą, dostarczać do 
dw oru pańskiego na W ielkanoc pomuehlę.

Około 1330 r. pan Ja n  P iotrow ic R usoeki nadaje 
G dynię w posagu świeżo pow stającem u zgrom adze­
niu 0 0 .  K artuzów . W łościanie o tizy n  ują od k laszto­
ru  za opłatą czynszu 10-wlókowy przysiółek  G ra­
bówkę, tudzież 6 włók na W itominie, porosłych prze­
ważnie drzewem. W  początkach  15-go stulecia ure- 
gu ’owano ostatecznie gran icę m iędzy G dynią a  wsią

s!e Gdynia?
— T rzynasty  wiek.
Oksiwiem, k tó ra  należała wówczas do P P . N orberta­
nek w Żukowie, przyczem  lln ja  graniczna b iegła od 
m orza wzdłuż punk tu , gdzie s ta ła  karczm a i gdzie 
do dziś dnia istn ieje gospoda, zw ana „Pod dębem “.

Warszawa. (AW).
N a zawo iy  narciarsk ie w Cham onix w yjeż iżają  

pp. W itkow ski, Bujak, K rzeptow ski i M ickenbrun, 
pońadto  M. S. Z. w ysyła trzech zawodowców. Za- 
wouami k ierow ać będzie podporucznik  Dr Osmulski.

Zboże n a ... opal.
T a k  postępują rolnicy gdańscy, bo nie Mogą konkurować z  roiiiictwer^ poiskiem .

G dańsk. (AW).
L iczba bezrobotnych z początkiem  roku bieżącego 

w zrosła bardzo w ydatnie. Pozbaw ionych p racy  jest 
na te ry to rjum  wolnego m iasta  przeszło 10.000 robo­
tników . Z liczby te j n a  roln ictw o p rzypada około 
2U0G.

Bezrobocie w rolnictw ie je s t wynikiem  konkuren­
cji ze stro n y  rolnictw a polskiego, z k tórego  cenam i 
rolnictw o gdańskie nie może konkurow ać. Rolnicy

gdańscy  pozostaw ili swe zboże nie m łócone w stodo­
łach  i ste rtach  i używ ają go na opał, gdyż ceny z b i­
l i  są  niższe od cen w ęgla. Zarobki robotników  ,x)i- 
nych są obecnie również bardzo szczupłe, w A u te k  
tego, że wobec niskich cen produktów  rolnych robo­
tn ikom  nie wiele przynosi sprzedaż części ordynsrji, 
co do tąd  stanow iło  głów ny dochód robotników  rol­
nych.

Banki znikała.
W  osta tn ich  la tach  b iu ra  bankow e w yrasta ły , jak  

grzyby  po ciepłym  deszczu. Ludność ze zdumieniem 
przyg lądała się w yrasta jącym  co k ilka  m iesięcy no­
wym. placów kom  do szlam ow ania kieszeni i  zapy­
tyw ała : po co ty le? Tam , gdzie przedtem  by ły  2—3 
banki, dzisiaj je s t ich k ilkanaście. Dosyć powiedzieć, 
że w K atow icach jeet ich z górą 70.

Obecnie zaczęła się pow rotna fala . Na gruncie ra­
domskim po niedaw nej fuzji Banku Ziem] Polskiej 
z Bankiem Handlowym Warszawskim, mówią obec­
nie o nowej fuzji dwóch większych banków.

A oto, co pisze sosnow iecka Isk ra:
B anki znikają. l ic z n e  k a n to ry  w ym iany pienię­

dzy i różne m ałe banki, pow stałe na Śląsku, ja k  grzy­
by  po deszczu, podobnie ja k  w K atow icach, obetnie 
po usunięciu m ark i niem ieckiej, jako  środka p ła tn i­
czego trac ą  g ru n t pod nogam i i u leg ają  stopniow ej 
likw idacji. W  osta tn im  czasie w sam ej ty lko  Król. 
Hucie zwinięto 6 kan torów  wym iany.

Kącik dla pań.
G rudzień i styczeń  w  P aryżu  są m iesiącam i wiel­

k ich  i m niejszych zebrań tow arzyskich , balów, rau ­

tów  i herb a tek  z tańeam : lub bez. N a tych uroczy, ,o- 
śd a c h  pojaw iają się nowe toa lety , k tó re  n a  kępnego 
dnia u d a ją  się w podróż dookoła św iata.

W  tysiącach  ateliers p racu ją  zręczne ręce i wy­
szkolone um ysły a rty stów  nad stw arzaniem  nowych 
cudów m ody W nosząc z tego, co dotychczas widzie­
liśm y, zdaje się, że sukn ia  stylow a zos:ala już zarzu­
c o n a  Z resztą w dziedzinie mody, jak  i w każdej in­
nej dziedzinie brak  jeszcze decyzji, b rak  określonych 
konturów . Ograniczym y się więc n a  podaniu  przeróż­
nych  szczegółów.

N ajbardziej noszone są suknie wąskie, gładkie 
i p rzylegające, przybrane falbanam i, haftem  lub ga­
lonem. P rzeróżne k repy  tkane złotem i srebrem  są 
najbardziej noszone. O ile sukn ia  nie jest haftow a­
na, to  najlepiej w ygląda przybranie z fu tra . N iektó­
rzy  k raw cy lansu ją suknie przybrane „pauiers“, to  
jfeat araperjam i n a  biodrach i spOlnicacm

Jedno  z w ielkich paryskich  pism urządziło ankie­
tę, by  dowiedzieć się, jakiego zdania są kobiety 
o k ró tk ich  w łosach. O kazało się, że większość kobiet 
w ypow iedziała się za kró tk iem i włosami. F ryzura  ta ­
k a  jest w ygodna, ła tw a i odm ładza. J e s t ty lko  jeden 
zarzu t do zrobienia: to, że do tak ie j fryzury  trudno 
dobrać wieczorowe nakrycie głowy. D latego panie 
noszą opaski przym ocow ane n a  skroniach kosztow- 
nem i klam ram i lub też haftow ane perłam i.

Wiadomości sportowe.
Sprawy olimpijskie. —  Dotychczasowa praca P. K. 
I. O. —■ Drugi etap działalności. —  Narciarze i ko­
larz® —  P otkał sam o sobie. — 2560 dolarów. — 

Wybory i zabawy .

Peijeton r 'G e jsz y  pośw ięcam y praw ie w całości z i-  
gadn‘°niom ołim pjady, najw ażniejszej bezsprzecznie 
kwest ji w n tem spuriow em  życiu. Nareszcie sp ra­
n y  olim pijskie ruszyły  trochę z m iejsca. N iejednokro 
tnie poruszaliśm y na tem m iejscu niedom agania na­
l e l i  przygotow ań, w ykazyw aliśm y n a  ospałą i nie- 
odpow iadająeą celowi działalność „w arszaw istów ’4 
®portowych, w ielkich ludzi z P. K. I. O. Na obesła­
nie olim pjady przez, so sze  sfery  sportow e potrzeba 
ttie ty  ■ ęcy. ale dziesiątków  tysięcy dolarów , k tóre, 
biorąc pod uw agę ciężki stan  finansow y całego na- 
®*ego społeczeństw a, nie ła tw o  dadzą się ściągnąć. 
To też praca nad  grom adzeniem  funduszów  pow inna 
była być prow adzona celowo i , intensywnie. A  ty.u- 
**asem poprzestaw ano na doryw czych środkach i 
sposobach, k tó re  w ielkich rezu lta tów  przynosić nie 
®tOgła Zauw ażyć i  z ubolewaniem  podnieść należy, 
•  C2em również już pisaliśm y, że P . K . I. O. poza 
•jbiórką prow adzoną przez „K urjer Czerw ony-4 w 
W arszawie żadnej na większą skalę nie przedsiębrał 
*kcji, m ającej w puste kabzy  sportow ej m agistratu- 
*y przelać tak  konieczne pieniądze. A jeśli chodzi o 
^sisłość, to  naw et szanow ne P . K. I. O. nic w ta j 
*biórce nie zdz.ałało, gdyż pom ysł wyszedł ze społe- 
®5ei*stwa, pom ysł urodził się w  tro ską  przejętymi p. 
“ ^O rskim . Nie w yzyskano lokalnych am bicji i miej- 
J®°wych słabości naszych kdku  dzielnicow ych sto- 
f" — gdyż nie utw orzono w nich agen tu r, czy filji — 
kfóreby propagandystycznie-finansow o ua swych te- 
rP torjach, m ogących obszarem  pokryw ać się z obsza 
I^Jńi okręgow ych zw iązków  fotbal owych, tego n a j ­
m niejszego sportow o i organizacy jn ie sportu , dzia- 

o czen. również obszernie Drojektowaliśmy. Nie

dano  jednym  słow em  nic, coby go dnem było tej wiel­
kiej i naczelnej insty tucji.

Dziś, gdy  za pasem olim pjada, gdy  chw ila w yjazdu 
zbliża się wieJkiami krokam i, a  czas od niej dzielący 
liczyć już należy na dnie, ba, na godziny, P. K. I. O. 
łaskaw ie raczył pozwolić, czy też w spaniałom yślnie 
zechciał p rzy jąć do wiadomości, że poszczególne g a­
łęzie sportu  sam e pom yślą o funduszach i rozpoczną 
zbiórkę n a  w ysłan ie ekspedycji. Tak zakończył się 
jeden okres pracy  olim pijskiej, w k tó re j zm arnow ano 
30 m iesięcy, a  zaczyna się nowy, w któ rym  nadro­
bić się m a stracone 3 la ta  ap a tji, w trzech praw ie 
ty lko  m iesiącach. K aż Jy  związek sportow y m a w it­
anym sum ptem  w ysłać sw ych reprezentan tów  do P a ­
ryża. T akby  się w k ilku  słow ach dało  scharak teryzo­
wać obecny stan  organizacji. Ze nie jest to drogą tu j  
lepszą i  że zarzucić można wiele niedogodności po­
dobnej metodzie, nie u lega żadnej kw estji. P oruszy­
my najw ażniejszą, poruozeiue zbiórki funduszów  o- 
lim pijskich w szystkim  zw iątkom  w prow adza akcję 
zróżniczkow aną, staw ia  i ta k  n ieuśw iajom lone sp iłe  
ozeńslwo przed groźbą zw alczających się różnych ga 
łęzi sportu  w chęci uzyskania n a  swój cel funduszów, 
w w alce k tó re j zysk będzie te j dziedziny s p o r to w i, 
k tó ra  cieszy się ogólnem powodzeniem . I  nie ulegać 
mtóje się żadnej w ątpliw ości, że benjam inek, fotbal 
uzyska sw e fundusze ze szkodą dla kopciuszków  sp»r 
to ry c h ,  rozm aitych m ało znanych lekkoatletów , wio 
ślarzy, pływ aków , o k tó rych  się będzie dla w ytłum a­
czenia mówiło, e  co tam  oni — oni i  ta k  nic nie zro­
bią, co Im się rów nać do zagranicy — będzie się ta k  
mówiło, zapom inając, że na Olimp jadzie nie tylko  
uzyskuje się wyniki, lecz 1 się uczy je zdobywać.

Narciarze porzucili sny o zasileniu ich funduszów  
przez P . K. I. O. i w łasną kom binacją je  uzyskali 
i jak  osta tn ie  głoszą plotki, reprezentow ać 1 odą n a ­
szą ojczyznę. Kolarze opodatkow aw szy siebie spraw ie 
dliwie, a wcale wysoko, nie ty lko  w yjadą na Olimpja 
dę, ale, jak  tw ierdzą pism a sportow e, w \ ślą  sw ych 
zaw odników  na * ening do Niemiec, F -an cii i W łoch. 
Jas nem  jest. że foteal. najliczniejszy i  najw iększą d e

szący się sym patją , rozpoczął m yśleć poważnie sam 
o sobie. Zaczęło się natu ra ln ie w siedzibie najw yż­
szej w ładzy piłkarsk iej w K rakow ie. W myśl p ro jek ­
tu  P . Z. P . N. zorganizow ano ostatecznie K om itet 
Ig rzysk  Olimpijskich F otbalow y. Dwa zebrania o rga­
nizacyjne i k onsty tucy jne  stw orzy ły  ośrodek, gdzie 
na wspólnej p latform ie p racy  dla te j najlepszej pro­
pagandy  państw ow ej spotkały  się w szystkie w a rs tw / 
społeczne. Z dniem 7 stycznia rozpoczął K om itet 
3w ćj żyw ot. Prezesem  w ybrano W iceprezydenta m ia­
s ta  dra W ielgusa, k tó ry  łącznie z 5 przedstaw iciela­
m i: bankow ości, kupiectw a, w ojska, p rasy  i sportu  
tw arzy  prezydjum , czyli ścisły kom itet; utw orzono 
dwie sekcje, finansową, w skład k tó rej weszli głów ­
nie przedstaw iciele bankow ości, kupiectw a i propa­
gandy, na k tó re j członków powołano przedstaw icie '! 
p rasy  i teatrów  Najbliższe dnae przynieść m ają ukon 
sty tuow anie się sekcji, k tó re  rozpoczną n a ty ch m las l)  
w ą działalność.

W edług obliczeń, poczynionych przez P. Z. P . N., 
po trzeba na w ysłanie d rużyny polskiej do P ary ża  
2500 dolarów. Je s t  to  kw ota, k tó ra  mieści w sobie 
u trzym anie 17 graczy, 1 trenera , kierow nik? ekspe­
dycji i  rep rezen tan ta  P . Z. P . N., razem  20 osób 
przez 2 tygodnie w P aryżu  i drogę tychże osób z 
K rakow a tam  i z pow rotem . Resztę potrzebnej go ­
tów ki na opłatę trenera  itd ., P . Z. P . N. w yegzekw u­
je z podległych mu związków zapomocą podatków , 
czy urządzanych imprez. Nie jest to kw o ta  duża; 
je s t to  bowićm ty lko  ofiarow anie przez 2500 osób, 
po 1 dolarze, a czyż nie ma ty lu  bogatych i zapalo­
nych zwolenników tego pięknego sportu? N ależy i.yl 
ko zdobyć się na tru d  w ydostania tej gotów ki. Z do­
tychczasow ych zaobserw ow anych pierw szych k ro ­
ków  w tym  kierunku , zauw ażyliśm y, że K raków  I 
zachodnia M ałopolska nie zawiedzie; nie przesądza­
jąc  rezu ltatów  ak c ji powyższej na terenie k rakow ­
skim , P. Z. P . N. zaproponow ał okręgow ym  z\m < - 
kom  pójście w ślady za podw aw elskim  grodem  w u- 
tw arzan iu  m iejscowych kom itetów , np. w Lodzi. I.wo 

| wie, Toruniu, Pognaniu, W iłale i  Lublinie. W. B.
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REPEkTUAR t e a t r u  m ie js k ie g o .

Czwartek popoł.: „Gwałtu co się dzieje" — wieczorem: 
fc erewiez Aleksy11.

Piątek: „Sen nocy letniej11.
Sebo-ta: „Kaligula11 ipremjera).

REPERTUAR OPERFTKL
.Czwartak: „Krowoderskie zuchy".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Czwartek: Wielka rewja.
P iątek: „Wesele Fonsia11 (początek o godz. 5 popol.l.
Sobota popoł.: „Wesele Fonsia11 — wiecz.: Wielka re- 

jrjŁ
}  REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH, 

z Nowości. Paryżanka w haremie; niezwykły program 
(Sylwestrowy.

Promień:' G aga tek, w gl roli ulubieniec publiczności 
tJackie Coogan.
' Reduta; Stworzenie świata (2 aerje razem); wspaniały

Im w łoski
Ucieera: Jak w raju fwzn wienie). Wspaniałe zdjęcia 

|k wyścigów narciarek’ h, gór itd.
V W anda: Korowóa śmierci; wstrząsający dramat w 7 
ak tach  na tle stosunków w Rosji bolszewickiej.
V Wai nawa: Z pamiętników komisarza policji, według 
(powicie Conan Doylego, 8 aktów.
; Zachęta: Sodoma i Gomora; 2-serjnwy dramat z Lucy 
J)oraiae w głównej roli .

REDUKCJA URZĘDNIKÓW W INSTYTUCJACH  
FINANSOWYCH W KRAKOWIE.

'"Jak słychać, dyrekcje instytucji finansowych w 
(Krakowie przygotowują plan redukcji sw ego perso- 
ca lu  urzędniczego.

Redukcja ma być bardzo znaczna, gdyż obejmie o- 
kołc. 30 procent sił urzędniczych, w  tem przeważnie 
Ifly żeńskie.

Zwolnienia nastąpią w  najbliższym czasie.

koNIEC ROKU SZKOLNEGO 19 CZERWCA B. R. 
\  Ze względów oszczędnościowych w  bieżącym roku 

olnym matura we wszystkich państwowych zo­
li szkolnych średnich odbędzie się równocze* 

lie 20 czcrwc» Lr. pod przewodnictwein dyrektorów  
ozegó'nych zakładów, a  nie, jak dawniej, spe- 
ych przewodniczących, wysyłanych za djetami 

KuTatcrjum. Ekśt iraiści z całego okręgu szkol- 
;o krakowskiego będą zdawać tylito w trzech za- 

ih krakowskich, tj. dla studjów klasycznych w 
św. Anny, humanistycznych w IV gimnazjum, 

matematyczno-przyrodniczych w  gimnazjum VIII. 
W skutek rozpoczęcia się matury już 20 go czerwca 

tlde sgzam ioa w  innych klasach, jak też i  wstę- 
e egzamin a muszą zakończyć się przed tym  termi- 

fltn, rozdanie zaś świadectw nastąpi 19 czerwca br. 
OBIERANIE OPŁAT SZKOLNYCH W PAŃSTWO­

WYCH SZKOŁACH ŚREDNICH.
M n is im  two Oświaty w myśl rozporządzenia poie- 

Roratorjum okręgu szkolnego krakowskiego po- 
natyoLmiast za I półrocze roku szkolnego 1923 

1924 od uczniów i uczenie państwowych szkół 
średnich następujące opłaty: uczniowie, przyjęci w  
Ibietącym roku do danego zakładu, muszą złożyć 400 
(tysięcy marek; w szyscy na fundusz gier i zabaw po 
400 tysięcy mar* a nadto taksę za zużycie materja- 
46w naukowych (dawne czewue) 6 miljonów marek.

Od tego czesnego mogą być uwolnieni synowie i 
leórkl urzędników i  funkcjonariuszy państwowych, 
■wojskowych w  czynnej służbie, dzieci nauczycieli 
■zkół państwowych, oraz inwalidów, o ile robią dobre 
postępy w nauce i  zachowaniu się. W yjątkowo uwol­
nienia o dczesnego mogą uzyskać dzieci ubogich ro­
dziców. Liczba uwolnionych w  jednej klasie nie może 
przekroczyć 40 procent uczniów.

 o  —
_ <B. T.) REKOMPENSATA ŚNIEŻNA. Niebieski komi­
tet dla aprowizacji świata w opady atmosferyczne, ule- 
,  ając pobożnym protestom ostatnich lat, pochodzącym 
od mieszkańców planety zwanej ziemią, uehwahl na wal­
cem zebraniu, " 'k m em  w połowie grudnia ub. r. tr nie­
bie (depart. LXXVTI minist. spraw meteorologicznych) 
smaczną większością głosów dostarczyć ziemi prócz zwy­
kłego rocznego kontyngentu śniegu, tak ie  tj tulem re 
kompensaty za lata poprzednie 5 biljonów oktyljonów 
ton śniegu, zamag.azynowanego w niebie, jako fundusz 
rezerwowy, powstały drogą redukowania przydziału w 
latach poprzednich.

Sprawa nie poszła zresztą tak gładko, jakby się to nam 
tutaj zdawało, albowiem podczas posiedzenia niebieskie­
go pewna część świętych administratorów stanęła w sil­
nej opozycji.

“■ św. Barabasz mówił:
„Jak U . chcecie Wasze światłoście obdarzić ziemię 

nadzwyczajnemi dotacjami, czy choćby nawet slusznemi 
rekompensatami — a czyż nie widzicie co euę tam dzieje, 
jaka rozrzutność, jaki bakigan, przekupstwa, łajdactwa. 
Toż p o p a trz ę  tylko na Polskę a w Polsce na Kraków, 
toż tam — korzystając ze śniegu, który pokryje wszyst­
kie śmiecia, zniosą zaraz urząd dla zanieczyszczenia mia­
sta  a dar Boty zmarnotrawią, zamiast go słusznie roz­
dzielić, rozkradną, rozpaskuią11.

W podobny sposób starali się I Inni święci opozycjo­
niści obalić wniosek nadzwycz_jnej dotacji, na szczęścia

Esha rewizji u pasMarzę.
W czoraj rozsprzedano 2 tysiącom  oc5b wędliny i tłu s zc z za 4 miijardy po cenie m aksym .

• 1 1 Kraków w styczniu.
J a k  się dow iadujem y, w  dniu w czorajszym  w  4 

sklepach firm , u k tó rych  w ykry to  paskarsk ie  zapasy 
wędlin, tłuszczu i  słoniny, rozsprzedano zapasy to ­
w aru praw ie w całości. Jedyn ie  w  sklepach Comiego 
w czoraj jeszcze sprzedaw ano resztę paskarsk ich  za­
pasów, k tó rych  by ła  olbrzym ia ilość, tak , że onegdaj 
nie zdołano sprzedaży ukończyć. Ze sprzedaży w pły­
nęło onegdaj około 4 m iijardy  m arek. Około 2000 o- 
sób oblęgało sk lepy  w spom niane i  niem al w szystkie

o trzym ały  tow ar. Ludzie ubodzy z wdzięcznością k o ­
rzysta li z te j okazji zakupienia po tan ie j cenie towft* 
ru, w yrażając się z uznaniem  o akc ji wład*.

Tylko , jeżeli kochani K rakow ianie m yś’ą, M  te! 
s ta ło  się u nas, w K rakow ie... mylą się srodze.

T o ty lko  we Lwowie je s t możliwe.
W  K rakow ie, natom iast prezydjubi m iasta uważa, 

że niem a p askarstw a i  lichw y i  zam ierza s &jM  tŁ k śa  
cenniki m aksym alne.

O cześć wam, k rakow scy  prezydenci m iastaL^ v
/  .

P ie rw szy pomruk
Kraków w styczniu.

Sala konferency jna M agistratu krakow skiego oraz 
przyległe je j ko ry tarze  by ły  onegdaj późnym  wieczo­
rem  w idow nią burzliw ych zajść.

M ianowicie z powo .. gw ałtow nej opozycji części 
w łaścicieli p iekarń  wobec członków  kom isji cenniko­
wej za ustalenie zbyt- niskiego dla nich cennika, wtar­
gnęli na salę konferencyjną zgromadzeni ll«u iie ro-

ruzgoryczem a.
botnicy piekarscy i przybrali groźną postawę wobeo  
majstrów, złorzecząc im, łe  przy podnoszenia i t a l -  
ka nie uwzględniają odpowiednio robocizny. W ywią­
zała się zacięta bitka, która skończyła się  poUfttMB 
kilkunastu majstrów i czeladników.

W alka toczyła się w ciemności, gdyż w zam ianą- 
n iu  k toś zgasił lam py elektryczne. Bitkę ę n a m f e l  
interwencja wiceprez. m. Dra Wielgtua.

6) m.u
Z W arszawy przyszło wczoraj polecenie do urzę­

dów państwowy en, zarządzające natychm iastową w y­
płatę 63 proc. dodatku do poborów styczniowych

ftmkcjonarjuazom państwowym.
W ypłata ma być rozpoczęta nat) c u m k  1 p m p r o ­

wadzona najpóźniej do 16 bm.

św. Piotr, IfTÓry tuż przed posiedzeniem wygrał od świę­
tego Łazarza z-nucznt m m y i podpiwszy z u<*ie<'hv sta 
rej amh ozji miał różowy humor, ootraRł swą powagą 
przechylić uchwałę na korzyść ziemi.

Zaraz w następnych dniach dotacja stała się płynną 
1 sypną 1 ziemia otrzymała ta-ld zapas śniegu, że s ta r­
szym ludziom prx.LRjimua.ly się dawne dobre czasy.

Ale nie wszystkim.
Sławetni rajcowie wawelskiego grodu odzwyewtłeni od 

szeregu lat od takich niasoodzianek nie wiedzieli w ogó 
le, czy i jakie zająó maią stanowisko w tej piekącej 
śnieżnej aferze — i gdyby nde kilku i awodowych opo­
zycjonistów, byliby nie zajęli stanowiska do dziś dnia.

Dzięki im, zdecydowało się pru-rdjum  maistratu zwo­
łać ad boc posiedzenie rady nue“ kiej.

Pierwsza zabrała głos opozycja, referował raj aa P y­
skaty (P. P. 8.), który w czterogodzinnym wywodzie wy­
wiódł jak na dłoni, że winę pono*J wyłącznie rzf d pol­
skiej większości z Witosem na czele i ministrem Kuchar­
skim, który zechce zaraz dołacię zwaloryzować, że liy- 
perprodukcja śniegu nie orwezyni się wcale do poora 
wieiiia 1-oeu I nędzy proletarja-tu — lecz wyjdzie na ko­
rzyść warstw posiadającrch, że rozdział śniegu, spocju- 
wający, jak zwykle, w ręku prawicowych rajców I urzęd­
ników, będzie niesprawiedliwy, a może imweł zbrodni­
czy — postawił przeto wniosek, bv na rwie. tj. aż do 
czasu, gdy obecna lewica, to zn. P. P. S., Wyzwolenie 
i mniejszości * Piłsudskim na czele staną u steru rzą­
dów i zacznie we o- ólna socjalizacja dóbr powszechnych, 
prywe-nych, kościelnych, kameralnych i niebieskich — 
przeciw dotacji uroczyście zanrotestować.

Rpt-reot komisji konserwacji nieczystości miasta, ra j­
ca Niechlóiski, postawił wniosek za przyjęoiem do wia­
domości tej dotacji i wYrażerrem za n*ą podziękowania 
niebiosom, gdyż dar ten zwalnia jego ur-ąd w zupełno­
ści od zajęcia — tj. konserwacji błota i śmieci na dłuż­
szy czas.

Poparł go w całej osnowie rajca Brudacłd — dowo­
dząc nadto, że I po stopieniu się śniegu miasto wielce 
zyska na charakteryzującym go wyglądzie zewnętrznym.

Rajca Kubaniars-ki zaproponował wydzierżawienie ca­
łego zapasu śniegu w ręce prywatnych odbiorców i ofia 
rował gotowość bezinteresownego przeprowadzenia tran 
sakcji.

Wobec rozbieżności zdań. zaprononował wiceprezydent 
Łapowm'eki zajęcie stanowiska wyczekującego I odrocze­
nie posiedzenia na miesiąc następny.

Wniosek przvjęto oklaskami, przewodniczący prezy­
dent Safandulski odroezrł oosiedzcnle.

USUWANIE ZASP ŚNIEŻNYCH Z TORÓW KOLEJO­
WYCH. Jak  na s informują, władze kolejowe prz- pomo­
cy pługów i robotników usuwa się zaspy śnieżne z torów 
kolejowych, tak, że ruch poeiaguw osobowych powoli 
wraca do normalnego stanu. W dniu wczorajszym pocią­
gi od strony Warszawy i Lwowa nadeszły z 3-godzin- 
nem opóźnieniem. T tak pociąg pospieszny e Warszawy, 
który przychodzi do Krakowa o godz. 5 80 rano nadjo- 
chał w 3 godizmy później; poeing osobowy e. Warszawy, 
który przychodzi o godz. 8.02 rano, spóźnił się o 2 godzi 
nw pociąg osobowy ze lawowa, przybywający o godz. 
6.85 rano. przyszedł 0 uodz. 9.30.

LOSY M. KOMTFJ] CENNIKOWE I W ZAWIESZENIU 
Jak  już donosiliśmy, m. komisja aprowizacyjna uchwa 
liła regulację cen na pieczywo, mięso i wędliny przeka 
zać Województwru, gdziehy fungowała specjalna komi­
sja z udz.iałem delegata Magistratu. Jak  eię dowiadujo- 
my, według ustawy obowiązek ustalania cenników spo- 
cz.ywa na władzy administracyjnej I instancji, zaś Woje­
wództwo odpowdada jedynie za zatwierdzenie cen. Woje­
wództwo zatnie odpowiednie stanowisko po otrzymaniu 
na piśmie uchwały komisn aprowiz.acyjnej.

Jak  długo zaś decyzja Województwa nie zapadnie, m. 
komisja cennikowa nadal będzie ceny uatalałfc

LAWINA ŚNIEŻNA POWODUJE RUNIĘCIE DACHU
W skutek nagromadzenia wielkich mas śniegu na dsehu 
domu parterowego przy uL Zamojskiego L 48 w Podgó­
rzu wczoraj popołudniu runęła część dachu a r w  ■ k ra i­
ną śnieżną na ulicę, druga część z"j eię i osia­
dła. na suficie parteru. Na miejsce wypadku pneynył od­
dział fil T s f n iy  pożarnej w  Podęórzu i przystąpił do ta - 
bezpieozenia <lvmu oraz usunięcia części dach.i s uRer-

NIESZCZĘŚLIWY W P A D E K  NA ŚUZGAWCE. N« 
ślizgawce w parku krakowskim doznał wczoraj Kłamania 
nogi uczeń g-mnazjalny Włodzimierz FalL Pa^ocoirte as- 
tunkowe pr/^wiozJo go do az.pitala.

OBŁAWA NA TANDECIE. Organa pollof pnaprowó- 
dzlly w ubiegły wtorek obławę na tandecie, praycaem 
u jiły  killtaiiu^cie osób, które usiłowały sprzedać przed­
miot y garderoby podejraanego pochodzenia. Rzeczy w  
kwestjonowano i złożono w IV komtoarjacie P. P ,

Z TAJNIKÓW DOSTAW WOJSKOWYCH.
Proces o oszczerstwo.

Onegdaj toczyła się w sądzie okręgowym roiprafwm

Erzeciw firmie ,X los‘l, zaskarżonej przez tu t. Szefostwo 
itendantury. Tło rozprawy i znamienne szczegóły wy­

szły na jaw w czasie rozprawy i zmuszają nas uo zazna­
jom i on i a  z nią szerszego ogóiu.

Firma Kłos, której właścicielami Bą p. FindeK^wIe, r »  
rala się z końcem ubiegłego roku o d ^ ławę oaezy dla 
wojska. Ofena została odrzuconą i to dało pyWM do 
procesu. P. Finderowie wystąpili z doniesieniem do Kin. 
Spraw Wojsk„ zarzucając Intendanturze daalaoie na 
szkodę Skarbu Państwa, nierównomierne trakMłwaaie o- 
fert a  nawet faworyzowanie firmy Orient. Wobec tego 
Intendantura wystąpiła przeciw finnie Kłos na dragą są­
dową o oszczerstwo.

Obrona starała się wykazać, że firma Kłos zOelnła wi 
tym w ypalku pokrzywdzoną a Skarb Państwa p n o t od­
rzucenie jej oferty poniósł siraty idące w miijardy. 3 w  
fostwo Intendantury natomiast postawiło s  lie  z« za Id- 
nie udowodnić, że p. Finderowie dostawia:ąe prze' dłuV 
szy okres rozmaitych środków żywności dla wojską, wy; 
wiązywali się niżej krytyki z zadania a nawe dzjałeji — 
świadomie, czy nieświadomie — za szkodą dla i r l .  Z 
powodu wniesionych przez obronę wniosków rozprawą 
została odroczoną, ostatniego zatem zdania w te] M S - 
wie wypowiedzieć jeezcze nie można.

W każdym jednak razie już dziś z dowodów przedło­
żonych przez Szefostwo Intendantury widocznem M  
z poprzedniej dostawy paszy w latach 1921—28 fin tą  
Kłos nie wywiązała się należycie i dała powód do wie­
lokrotnych karg, doniesień, a nawet doKaraeająo towa­
ru złej jakości, naraziła wojsko na straty  materjalue (za- 
chorzema i padnięcia koni).

Na światło dzienne wyszła także przy te j spoaotooM  
sprawa dostarczenia kilkudziesięciu wagonów maki chle­
bowej, nie zdatnej do konsutneji. Droga ta afera udała 
miejsce w czasie zajęcia przez nasze wojska Gornego 
Śląska. Szkody materialne p Finderowie wyrównali Wpra 
wdzie, lecz było to niczem wobec strat moralnych Woj­
sko w tak ważnej chwali z ich przyczyny było nozbawlo 
ne dobrego chleba, a ludność Górnego śląska wyTabia- 
La sobie ujemną opluję o naszej gospodarce wojjcowej.

m  o g n  fi mm
P aryż. (AW ).

Ceneral Degoutte wydal rozporządzenie, r o c ą  
którego ułatwienia koniuniłtacyjne, Jakie ws »tły w  
życie z dniem 1 bm., rozciągnięte zostały równie! 
1 na Zagłębie Ruhr. Tak więc zniesiono przymus pa* 
azoortowY również 1 w Zagłębiu.
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Now a programowa Nacdonalda.
Ub  rewolucja, lecz ewolucja. —  Uznanie Rosji sow ieckiej. —  Rozszerzenie Ligi Narodów

Wiedeń. (Tel. wł. „Gońca Krak.“).
Donoszą s  Londynu: Ramsay Macdonald w ygłosił w  Aibertball oczekiwany z wielkiem naprężeniem  

Biowę programową. W mowie tej, Macdonald powiedział między innemi:
Kierujące osobistości partji robotniczej nie rwą się do obejmowania rządów, boć żaden rozsądny ezlo- 

wiek nie obejmuje chętnie źle administrowanej masy konkursowej, mimo tego jest partja robotnicza zde­
cydowana objąć rząd. W razie objęcia rządu przez partję robotniczą, nikt w Anglji nie będzie potrzebo­
w ał w ysyłać swych kapitałów za granicę. Partja robomicza pragnie tylko złagodzić nędzę, natomiast 
jest przeciwna skrajnym dążeniom. Organizacja socjalistyczna, do której partja robotnicza dąży, nie da 
•tę odraza osiągnąć. Mówca jest zwolennikiem ewolucji 1 sądzi, i e  postęp może być osiągnięty tylko  
drogą stopniowego rozwoju. Aby przywrócić definitywny pokój w Europie, zamierza rząd robotniczy zwró­
cić się do wszystkich ludzi całego św iata z apelem, aby nie dopuścił! do powtórzenia się wojny światowej, 
obojętnem  jest, czy partja robotnicza utrzyma się przy rządzie przez szećc lat, czy też przez sześć mle- 
•ięry. W każdym razie spróbuje ona natychm iast program swój urzeczywistnić.

Pierwszym etapem musi być zaniechanie współzawodnictwa w zbrojeniach. Nastąpić to może tyłku  
przez międzynarodowe porozumienie, w którem wezmą udział nietylko Anglja i Francja, Belgja 1 W ło­
chy, ale także Hiszpan ja, Niemcy i Czechosłowacja. Spory między Anglją a Francją muszą nareszcie 
nStac. Spory te są dla obu państw niepożądane. Konieczne jest stworzenie organizacji na wielką skalę 
dla w/miaro sprawiedliwości mięazynarooowej, któraby umożliwiła każdemu mocarstwu przedkładanie 
kwestji spornych. W związku z tern musi być Liga Narodów rozoudowana i musi być jej zapewniony 
•ntorytet i zaufanie.

Macdonald zauważył wkońcu, ie  partja robo tn icza n!e pochwala polityki wewnętrznej rządu rosyj- 
. ekfcgo miano tego jednak musi się rząd rosyjski uznać.

II  N a sta n ie  oświadczył, i e  pragnie z Rosją utrzym ywać stosunki handlowe, a o jej długach I odszko- 
jfowaniach pragnie przyjaźnie dyskutować.

W końcu Macdonald omówił nprawę budowania tanich domów robotniczych przy pomocy związków  
gawodowycb i karteli przemysłowców, zanowiedział jednak, że gdyby kartele w celach spekulacyjnych  
śrubowały ceny mattrjałów budowlanych, wówczas będzie dążył bezwzględnie do ich rozbicia.

Mowę swoją Macdonald zakończył obietnicą reform społecznych, zwłaszcza co do uposażenia inwa­
lidów i rent wdowich.

Warunki uznania sowietów przez Anglję.
Berlin (Tel. wł. „Gońca Krak.").

EHnoszą i  Londynu, i e  Macdonald przy otwarciu 
Jarlamentu zażąda oficjalnego uznania sow ietów  p o i  
•ratunkiem następującym: Sowiety spłatą Anglji 20 
uiljonów funtów e z tor ling ów, jako część splary dłu- 
(Ów przedwojennych. Anglja uzna rząd sow ietów  i

da mu do dyspozycji w  drodze pożyczki 50 miljonów  
funtów ssterlm gów.

Londyn. (Telegr. wł. Gońca Krak.)
Jak wiadomo, posiada już Macdonald ułożoną listę 

gabinetu, trzj ma ją jeln ak  w tajemnicy aż do 17 bm., 
który może być dułem upadku Baldwina.

pocztiii ncłekł. Ketnal znalazł żonę swą Droczącą 
w krwi. Życiu jej zagraża poważne niebezpieczeń- 
stwo.

Śledztwo w tokn. Zdaje się, że rozchodzi się tnta] 
o akcję Kontrrewolucjonistów.

Polityka zagraniczna Belgji.
Londyn. (AW).

„Daily Telegraph“ zamieszcza wywiad z belgij­
skim ministrem spraw zagranicznych na temat poli­
tyki Belgji.

Jas par podkreślił w nim, że polityka zag-am-ymr 
Belgji jest zupełnie niezależną. Głównym jej celem  
jest pomoc w utrzymaniu i konsolidowaniu sojuszu 
między Francją a Anglją. To też polityka l  elgji w  
stosunku do Niemiec nie jest podyktowana wyłącz­
nie własnymi interesami, lecz w równym stopniu i  
względami na sprzymierzonych.

r a t

Kapitał angielski ucieka do Szwajcar]!.
.0 , Londyn. (Telegr wł. „Gońca Krak.“j.

„Daily Telegraph" stwierdza ucieczkę angielskiego  
Mpitdhi do Szwajcarji, spowodowaną lękiem przed

ewentualnemi p o c z y ta ła m ’ rządu Partji Pracy. Lęk 
ten jest wedle w szelkiego prawdopodobieństwa 
pełnie nieuzasadniony.

zu-

Szczegóły zamachu na Kemala paszę.
,,G oń ca^ rak .,r). 

ra  osobie Ke-
Londyn ^Telegr. w.

Vf zw.azku s  zamachem, dokonanym  
mula 1 jego lon y  w Smyrnie, donos-ą, te  runkiem 
w  dołu zamachu zjawił się w willi prezydenta pewien 
młody człowiek i oświadczył żonie Kemala, że ma

prezydentów ważny list do cddauia. Osobnik ów w y­
dał się podejrzanym, m ino to jednak żona udała się 
do gabinetu w  celu zawołania m ę'a.

W chwili, gdy przestępowała próg gabinetu rzucił 
zbrodniarz na nią granat ręczny, który eksplodował,

Berlin. (AW).
Jak donoszą z Lud..tgshafen, spodziewany jes# 

tam nowy zamach separatystów. Za oznakę przygo­
towującego się zamachu uchodzi więitsze gromadzę* 
nie się oddziałów separatystów w tych okolicach.

Wielka katastrofa na m orzu .
Wiedeń. (Tel. wł. „Gońca Krak.’*)-

Z Konstantynopola donoszą:
Na morzu Czarnem wydarzyła się wielka katastre­

fą okrętowa. .
Nowy amerykański parowiec „Conejos" w drodzw 

z Konstantynopola do Odessy zamierzał zawinąć d«» 
portu w Trapezundzie, ażeby tam przeczekać aż mi­
nie śnieżyca. W skutek burzy i mgły zmylił on kur* 
1 najecna! w całej szybkości na latarnię m oishą, 
u wejścia do portu.

Okręt w przeciągu kilkn minut zatonął, a wraa  
z  nim 300 osób pasażerów i załogi.

i iiw e  t ó l i i S t i  H. M n
Do innych osobliwości Nowego Jorku przybyła j e i  

szezb jedna: wzniesiono tam bowiem hotel, wyłączni*  
dla kobiet samotnych przeznaczony.

Stosownie do porządku domowego, zaprowadzonej 
go w tym hotelu, nie wolno męzczyznom pojawiaó 
się w jego wnętrzu. Wolno jednak kobietom, zamie­
szkującym w hotelu, zapraszać przedstawicieli płci 
brzydkiej do miejscowej restauracji. Chcąc rozma­
wiać z jedną z mieszkanek hotelu, musi mężczyzną! 
oczekiwać na nią w przedsionku hotelowym.

W całym ogromnym botelo urzęduje tylko dwócH 
mężrzyzn: dyrektor i kasjer. Resztę zaś personalni 
hotelowego — od czyścicielki butów do kierowniczki 
restauracji —  stanowią kobiety.

ZE ŚW IA T A . W  jaki sposób uległ katastrofie statek powietrzny 
Dhtmnide. —  W alka z  polipem na dnie morza.

Byw ały jut nieraz nieszczęśliwe wypadki w po- 
wier-ru, ale katastrofa statku Dixnmide jest ze wzglę 
Idu na liczbę ofiar zbyt wielką, by nie zwróciła na 
blebie uwagi c a ł^ o  świata.

Powody tego nieszczęśliwego wypadku pozostaną  
zapewne na zawsze w lammnicy, gdyż wszyscy obe- 
pnś o* statku nie znajdują się pomiędzy żyjącym i. 
Zresztą francuskie minłstarjum zapewne nie ogłosi re- 
zultatów  sw ego dochodzenia.

Pomimo to, s  tych niewielkich danych, jakie po- 
nadam y, m oira  niejedno wywnioskować.

■Samolot pochodził z zakładów Zepnelinowskleh w  
Łówenthał, % roku 1918. Ilość gazu wynosiła 62200 
m etr. sześć., długość 211.5 metr., a średnica 23.9 me- 
Vów . Siedem motorów o sile 2030 HP. umieszczone 
t y ło  w sześciu oddziałach, a sześć śrub dawało mu 
pzybkoSć 100 kim. 

jjp  Zabrano także ogromny zanas benzyny, jako ba- 
h a t, paliwa nie m ogło zatem zbraknąć. Z odliczeniem  
* a g i pasażerów i iiinych zabranych przedmiotów, po­
s t a ł o  jeszcze 38 tonny na benzynę.

To też przed wyruszeniem a drogę bardzo wiele 
**awców i fachowców ostrzegało przed nieostrołno- 

Podhig informacji prasy francuskiej, pierwszy 
^schanik Moubert wyraził swe obawy i żądał prze­
różnych zmian.

18 grudma statek wyrnszył w  podróż, wkiząc 50 
pasażerów. Kapitanem został mianowany porucznik 
® łr ynarki Plessis de Grenedar, potomek starej fran­
cuskiej rodziny, który objął dowództwo statku jesz- 
^ *  Niemczech i prowadził przez ca’y cza*.

Był on osobiście odpowiedzialny tak za statek, Jak , 
a  pasażerów. To też zapanowało ogólne zdziwię- i

nie, gdy porucznik, wobec długotrwałej nitpogody, 
dnia 21 grulnia prosił o dyspozycje.

Nie mogło tu chodzić o rekord, należało przede- 
wszystłciem dbać o pasażerów.

Pasażerów tych było conajmniej o połowę zadnio, 
jsk  na lot rekordowy, tembardziej, i e  w ciągu tak 
długiego lotn pogoda m ogła się zmienić. To też sta­
tek musiał się borykać z burzą.

Gzy statek udał się na morze, by dostać się w  spo­
kojniejszą atmosferę, czy też zapędziła go o m  burza, 
niewiadomo.

Ale i podobno i w tych niedogodnych warunkach 
położenie było zupełnie beznadziejne.

Gdyby kapitan zdecydował się we właściwym cza­
sie, statek m ógłby lądować na stacjach w ukoUcacb 
Rzymu czy Neapolu lub też w Grecji.

Ale próba dostania się na francuską ziemię była  
właśnie najgorszą decyzją. W tym celu zużytkowana 
została prawie cała benzyna, co zmieniło sta+ek na 
balon bez balastu. Ale wobec tego statek zmuszony 
był do lądowania i nie mógł się już przez całą noc 
utrzymać w powietrzu.

Zaś przy lądowaniu podczas burzy statek podlegał 
strasznemu niebezpieczeństwu. Ponieważ nie b jło  spo 
sobu do wypróżnienia zbiorników gazu, więc statek  
nie m ógł stanąć na miejscu i musiał się wlec po zie­
mi, niszcząc motory, urządzenie i  zagrażając życiu 
pasażerów.

Zdaie się. że Matek zginął właśnie w ten sposób.
Podług otrzymanych wiadomości, widziano statek  

dnia 20 grudnia nad Algierem i Biskrą, * w  nocy a 
80 na 21 w sa*oce Gahes o 450 kim. dalej.

Jakie 430 kim. na nółnoe od te^o nuuktu leży GJr-

genti, w  bliskości którego znaleziono zwłoki kapita­
na.

Należy zatem przyj uszezać, te  statek udał się % 
Francji przez B'-krę, potem na wschód, a polem  n*  
północ w kierunku Śycylji. 23 grudnia kilka francu-, 
skieb 1 włoskich okrętów słyszało sygnały Disnmide. 
Jest to ważna i sprawdzona wiadomość.

Bo należy przypuszczać, te  statek w ysyłał te  sy ­
gnały zanim spuścił się na wodę.

Być może, że w tedy wszystkie motory jut odmó­
wiły posłuszeństwa, a i benzyny musiało już zabrak­
nąć, tembardzlęj, te  jx>dczas burzy wyszło jej w ięcej,1 
niż było obliczone. To też, gdy statek o p iś t ił się na 
powierzchnię wody. to już wtedy nie m ógł sie ramo* 
dzielnie jtorurzać. Ostatnio nadeszła z Paryża wiado­
mość, te  statek eksplodował w pobliżu Sycyljl, obję. 
ty  płomieniami wpadł do wody.

Ale wiadomość ta nie jest sprawdzona.
Tak, te  koniec końców, zapewne nigdy się nie do-' 

wiemy, jak odbyła się ta straszna katastrofa. . >
*

W  Tulonle, nurek Jan Negri, zajęty pracą przy o- 
czyszczanlu dna statku „Liberte“, uzbrojony, ja£  
zwykle, trójzębem, przyczepiał łańcuchy do okrątaL 
Nagle został napadnięty przez olbrzymiego polipa^ 
który go ścisnął mocno rwemi mackami.

Obezwładniony, nie mogąc się ruszyć, Negri wal­
czył rozpaczliwie. Wreszcie udało mu się uwolnić je* 
dną rękę, którą chwycił trójząb i zranił polipa, ale  
ten, rozzłoszczony ścisnął go jeszcze mocniej. N%' 
szczęście Negri zdołał wprawić w ruch sygnał alar-, 
m owy i dał znak, żeby go wyciągnięto na powierz­
chnię.

Jego  pojawienie się przeraziło towarzyszy pracyj 
którzy jednak wkrótce pokonali olbrzymiego potworą  
1 noówlartowaU.
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Ui * .VWielka tania wysprzedaż
resztek 2-ej serji!

(W y s p rze d a ż re s zte k  o db yw a  sip w  n a s ze j Sp£! i  2  r a z y  w  ro ku )
Chcąc dać możność wszysŁc.m Czytelnikom „Coftca Krakowskiego* sko­

rzystać z nabycia tanich resziek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy z powodu noworocznego bilansu wysłać każdemu Czytelnikowi 
„Gońca Krakowskiego po cenie własnych kosztów następujące zimowe i wio­
senne: resztki 2-giej serji podz.elone są na 4 gatunki i nadają się na Śliczne 
męskie ubrania, kosljumy damskie, pokrycie bA iesz  i futer. Resztki te są  z ma­
teriałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokoSci, we wszystkich 
kolorach, czysto wełniane.

G atunek „A* za 3 metry mk. p , 500.000
Gatunek „B* za 3 metry mk. 29,700.000
Gatunek „C“ za ó metry mk. 39,000.000
Gatunek „D“ za 3 metry mk; 46,000.000

Do każdej resztki na żądanie klijenta dodajemy pełen kom plet podszewki 
pod marynarkę, Kamizelkę, spodnie, k ieszu .ie  i do rękawów po mk. 12,700.000, 
wyższy gatunek po 15,500.000 mk.

Również posiadamy na składzie po cenach konkurencyjnych między inne- 
mi następujące tow ary:

P ÓTNA białe na pościel i bieliznę, pierwszorzędnych fabryk po mk. 1,800.000, 
2 200 000 i 2,500.000 za metr.

PRZEŚCIERADŁA ze specjalnego płótna prześcieradłowego, wysokiego g a t 
po 7,COn 000 i 8,500.000 mk za sztukę.

RĘCZNIKI gładkie lub waflowe, najlepszego gatunktu, bardzo trwałe w pra­
niu, cena za sztukę 2,500.000 i 3 500.000 mk.

ZEFiRY na koszule w śliczne desenie po 1,800.000, 2,500.000 i 3,000.000 
mk. za metr.

SZEWIOTY damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po
4 000.000 i 5,000.000 mk. za metr.

TRYKOT1NA jedwabna zagraniczna we worku 180 cm szerok. we wszyst­
kich kr lorach, na suknię potrzeba od V;z do 2 metrów cena z \  m etr 10,500.000.

FLANELE francuskie w śliczne desenie po 1,900.000 i 2,500.000.
CAJGI na ubranM  dziecinne, sukienki robotnicze ubrania, bardzo trwałe 

w noszeniu.no jcpoo.opo, 2,500.000 i 3,500.000 za metr.
SURÓWKA ra  bieliznę itp. w najlepszym gatunku 1,750.000 i 1,900.000.
D/M KA specialne płótno na kalesony męgkie 80 cm. szerok. bardzo trwa­

ła w praniu po 1,900,000 i 2,503.000 mk. za metr.
POŚCIELOWY OXFORD na poszwy w kraty czerwone baidzo trw ałe po 

1,800.00 i 2,500.000 mk. za metr.
C/ERW ONE PŁrjTNO „Tyk* na wsypy, nie przepuszczające pierzy po

1.900.000, 2 300.000 i 2,800.000 mk. £a metr.
CHUSTKI duże. zimowe, puszyste, Śliczne desenie w różnych kolorach po

19..ro0,00o, 25,0(70.000 i 29,000.000 mk.
KOŁDRY watowe pokryte satyną w różnych kolorath na pierwszorzędnej 

białej wełnianej wacie, spód na żyrardowskiej wiktorji po 32,000.000 w wyższym 
gatunku po 37,000 000 za sztukę.

KOŁDRY tik  zv'a n t koc? i 'uszowe w różnych kolorach i ślicznych dese­
niach po 19 500.000, 28,000.000 i 37.000.000 mk.

Takież ciemne bez deseni po 10,500.000, .7.500.000 i 22,000000 mk.
KOS/.LLE dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po 8,500.000 

i 9,500.',o0 za sztukę.
KALESONY z żyrardowskiej dymki po 4,500.000 i 6.0OO.0C0 za parę.
Wysyła się poczty za pobraniem (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę 

oblicza s.ą podług taryfy pocztowej.
liWASA: przy zamówieniach na tę  tanią wysprzedaż resztek obowiązkowo jest 

załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

KLTON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK IŁ SERJI 

w W arszawa. Spółce M anufakturowej W arszaw a Jasna 18.
Czytelnik „Gońca Krakowskiego". Imię i nazwisko . ■ 
. . . . . . . .  P oczta . . • IV leś . . ■ «
Nr domu . . . Powiat . • . . Ziemia . , ,

C9 IN*
3  S

Jesteśm y pewni, że Czytelnicy Gońca Krakowskiego otrzymawszy od nas 
jedną L:b kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie 
żrdr.Ć im yeli towarów. Zamówienia wraz dołączonym kuponem  nadsyłać pod
atiresem :

„W arszawska Spółka Manufakturowa”
W arszaw a, Jasna 13. Tefcfon 2 4 3 *8 0 .

UWAGA: W razie, gdy wyshtny towar się nie spodoba, zamieniamy na
inny luo zwracamy pieniądze natychmiast.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
KIEROWNIK Serowarni poszukuje od 1. 4. 1924 stałej 
posady jik o  kierownik w większej serowarni lub tnie 
czarni. Łaskawe oferty uprasza Mleczarnia tarnikowe, 
pow. IhówróęłatjŁ

INTELIGENT NY mężczyzna, la t 84, separowany, posia­
dający m ająiku wartosoi około 5.000 dolarów, pragnie 
pczńać kc biotę majętną, posiadającą lub to jakiś maia- 
iek ziemski, lub też jakieś inne stale przedsiębiorstwo 
w celu wspólnego pożycia i powiększenia interesu. Ł r  
skawe zgłoszenia z obszernem opisem co do osoby i sta- 
u majątkowego pod „Wppólna praca" do Aam. „Gońca 

Krak." 22

8 KLAS1STA, rutynowany korepetytor, przygotowuje do 
egzamin j w . Zgłoszenia pod „Rutynowany" do Admin. 
„Gońca". 5252

PROFESOR gimnazjalny, kresowiec, wysoki, btjinet, po­
zna tą  drogą panią do lat !6, inteligentną, wykształconą 
z kompletna wyprawą. Zgłoszenia uprasza się nadsyhć 
do Adm. „Gońca" pod „Poważnie myślący". 5264

EMERYTOWANY nauczyciel szkól powszechnych, zna 
jący się na gospodarstwie rolnem, poszukuje posady ja. 
ko pomocnik w gospodarstwie za skromne wynagrodzę 
nie, Zgłoszenia przyjmie Adm „Gońca." dla „Emeryta".

5251

STARSZY MĘŻCZYZNA, wdowiec bezdzietny, pragn:e/ 
nawiązać korespondencję w celu towarzyskim _ z panną 
inteligentną, wykształconą, katoliczką, najchętniej z pro­
wincji. Zgłoszenia do Adm. „Gońca" pod „Stateczność".

5175

BYŁY OFICER, kawaler, młody, poszukuje mieszkania 
natychmiast u zacnej polskiej rodzin; Łaskawe zgłosze­
nia pibemne do Adm. „Gońca" pod „W. L. — 70‘ . 5218

DOSZlTśUJĘ odpowiedniej pariji dla kolegi inżyniera, 
1. 32, oficera rezerwy W. P., obecnie na stałej posadzie 
rządowej. Wymagane: Parna, nienaganna przeszłość,
większy posag, wiek do 29 lat. Zgłoszenia do Redakcji 
pod ,,TR" okazicielowi DanknOuU i  m Nr. 160305.

MIESZKAŃ! A, składającego się z dwóch pokoji i kuchni 
potrzebuję zaraz. Wynagrodzenie według umowy. N aj­
chętniej „'Prost od właściciela. Zgłoszenia pod „Dobry 
interes" do Adm. „Gońca". 20

POKOJU 7. utrzymaniem lub bez poszukuje młode mał­
żeństwo zaiaz, przy inteligentnej rodzinie, o ilo możności 
w śródmieściu. Oferty uprasza się nadsyłać do Adm. 
„Gońca" pod „Dobra zapłata". 19

R a WALER la t 30, posiadający większe gospodarstwo 
rolne, pragnie dla braku znajomości poznać w celu ma­
trymonialnym pan'enkę z lepszego_ domu, inteligentną, 
muzykalną i gospoda1. ’ Zgłoszeni’, wr*j z fotografią 
uprasza nadsyłać do Adm. „Gońca" pod „Jesion". 52o6

KOSMETYKA LEk Ak s KA usuwainie plam brodawek, 
w łosów,. czerwieni nosa elektrolizą, zmarszczek, szpecą­
cych blizny (elektromasaż). Lampa k w asow a 1 lukowa. 
Dr M. Mondscheln, specjalista chorób K ornych i wene­
rycznych, Stanisławów, ul. G łuchowskiego 30.

PANNA t  kilkoletnią praktyką w bibljotece poszukuje 
odpowiedniego zajęcia w pov, ażnej firmie. Łaskawe ofer­
ty  pod „Z. Z." do Adm, „Gońca'. 5260

SAMOTNY, starszy kawaler zapłaci za ładny, umeblowa­
na pokoj stałą walutą. Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
„Gońca" pod „Stała waluta". 52-19
POMOCNIK binrowy z trzechletnią praktyką poszukuje 
od 1 lutego jakiejkolwiek posady, najchętniej na pi > 
wincji. Oferty uprasza się kierować do Adm. „Gońca" 
po 1 „37 F.“ _________________ ________________52!|B

POMOCNIK buchaltera, pomocnik handlowy z działu że­
laza i faib i pomocnik handlowy z działu spożywczego 
znajdą posady w Składnicy Kółek Rolniczych w Jaśle. 
Zgłoszenia pisemne do Dyrekcji. _______ _____________

MŁODA WDOWA, bezdzietna, posiadająca mieszkanie 
umeblowane pozna mężczyznę do lat 40 na stanowuku, 
uczciwego, energicznego i przystojnego. Zgłoszenia przyj­
mie Adm. „Gońca" dla „Iry". 5198

DO WYNAJĘCIA mały pokój z osobnem wejściem, dla 
katolika. Czynsz z góry. Wiadomość: Łagiewnicka 1. 16

S 1 P i £ a / / S Z Q R Z Ę 0 N Y C H  K O S Z Y K A R Z Y
i; na isiaWe i bitą robotę znajdzie u mnie
‘ 5 la  i zatrudnienie. Ponieważ wysyJam 

zaghftfipę, ta rzgdam tylko czystej 
jaitni 'lepszej pracy. Zatem  ostrzegam  
:: r , : : wpr z ód rafl. aby tylko : : : : : : : :

F-2sv~.'.*3zorzediie s i ł y
Sie z n a s z a l i ,  w  takim razie zapewniam  
: : : : : : : : : :  dobry zarobek. : : : : : : : : : : : :  
roszukuję również t j s r k n ils tr z a .
SŚ2R39.flI! IRSIIBICKI

I IRUil, Bydgoska 32. — Telefon

Korespondent (ka)
polsko-niemiecki, ewentaataii* 
francuski, biegły w stenografii
poszukiw any od za ra z do dużogo biura d rzew nego.

Zgioszenia pod „K o re s p o n d e n t" do biura

„ P R A S A ”  Kra kó w , ul. Karmelicka 16.

MASZYNY do szycia znanej 
” 1 dobroci „Kisprzyckiego*. 
Tunio - Hurtowo - Detalicz­
ni j-Raty. Skład fabryczny: 
W arstaty reparacyjne, War­
szawą, ui. Marszałkowska 
1.153. Telefon 104-51. Fiija: 
Częstochowa, Ąłęja 43. Za­
mawiać m ożna listownie w 
Warszawie. 6462

DZ1ELAM korypetycji w 
zakresie gimnazjum ma­

tematyczno • przyrodniczego. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 

Krak. pod „Korypetycja*.

R Z Y J M Ę  na stancję 
dwie panienki ze szkół 

średnich. Zapłata w natu­
rze i gotówce. Oferty nad- 
do Adm. Gofłca pod „Si-n- 
cia*. 5205
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